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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor, 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b, 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartainie 13 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 
LU uj 


Cena numeru pojedyuczege 
10 hal. 


Kraków, Sobota 12 Lipca_1913. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXL 


Listy pieniężne, przekazy na prenum6- 
ratę I lnsarwty nadsyłać należy franco 
do Admiulsiracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencył przyjmuje każdy urząd po- 
estowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye mio- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej, — Rękopisów redakcya sic 
EWTACA. Ą 
Adrse Reda UL. św. TOGASZA L. Z6 


Aires teiegr: „Głos Naredu* Kraków 
Tolefsn Nr. 180. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica Św. Tomasza L, 355. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 bal, skład tabelsryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal, Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hai. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a 1 k. où 100 egz. dis miej. 


Scowych prezumoratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we 
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Stanislaw Rab 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis a vis Hotelu Suskiego.) 

Nowo otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, galanteryę i przybory 
piśmienne, 
Geny bardzo niskie. 


Oszustwa wyborcze 
w Krakowie. 


Gdy krakowskie władze, przeprowadzające 
wybory do Sejmu, nie dopuściły do ża- 
dnej s 12 sekcyj ani jednego przed- 
stawiciela Komitetu Obywatel- 
skiego, cały akt wyborczy stał się wła- 
ściwie farsą. Każdy człowiek cokolwiek choć 
by obeznany z metodą przeprowadzania wy- 
borów krakowskich wiedział, że o cyfrowym 
wyniku głosowania decydować będą nie fak- 
tycznie odane głosy ale wyłącznie wula i par- 
tyjna tendencya komisyj wyborczych. Mata- 
dorzy miejacy nie dopuścili do komisyj przed- 
stawicieli opozycyi dlatego, bo chcieli swo- 
bodnie i bez żadnej kontroli „improwizować“ 
cyfry głosów, oddanych na poszczególaych 
kandydatów. Już nie o samo utrącenia kandy- 
datów Komitetu Obywatelskiego chodziło leo- 
kantystom, bo przecież nikt w Krakowie nie 
wątpił w upadek pp. Strońskiego, Bujaka, 
Drobniaka i Piwockiego ala o pognębienie 
opozycyi ogromnem, tryumfalnem zwycię- 
stwem bloku i o wykazanie, że za Komite- 
tetem Obywatelskim stoi zaledwie minimalna 
ilość wyborców.. Jednem sławom chodziło o 
to, by Świat aię dowiedział, że w Krakowie 
nie ma antiblokowców I że pp. Leo i Feds 
rowicz cieszą sią sieograniczonem zaufaniem 
miasta... 

I celu swego w komisyach dopięto. Ze 
skrutynium wyszły cyfry, które wprawiły 
w zdumienie wszystkich członków Ko- 
mitetu Obywatelskiego. Nikt w Komitecie 
nie wierzył, by jego kandydaci uzyskali tyi- 
ko po 1110 głosów, bo Komitet prowadził 
skrupulatnie listę swoich zwolenników a li- 
sta ta acz niedokładna przekraczała cyfrę 
1900 wyborców. Jak więc stać się to 
mogło, że zamiast „minimum“ 1900 
głosów prof. Stroński otrzymał za- 
ledwie — według urzędowego w ko- 
misyach skratynium — 1103 głosy? 

I oto przypadek odkrył owe tajemnice 
matematyczne w komisyach. Do trzech ko- 
misyj (na ich ogólną ilość 12) powcłano po 
jednym przedstawicielu partyi socyalistycznej. 
Naczelni maszyniści wyborczy spodziewali 
się, że socyaliści pomagać im będą 
W.. odejmowaniu głosów kandydatom opo- 
zycyjnym a opierali swą nadzieję na tem, że 
leokantyści równą co i socyaliści pałają nie 
nawiścią do koalicyl antiblokowej. By socya- 
listom ułatwić współpracę w szlachetnem 
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powisśó). 


Nastała chwila ciszy, a potem Syme 
wpadł z koiei z wielką furyą na przeciwni- 
ka, przeniknięty palącą ciekawością roz: 
wiązania dziwnej zagadki. Markiz był 
wprawdzie lepszym od niego szermierzem 
jak to był z góry przewidział, ale od pew- 
nego czasu, Markiz był roztargniony i spo- 
glądał nieustannie na tor, jakby obawiał się 
odejścia pociągu, bardziej niź ostrza stali. 
Syme przeciwnie walczył teraz z rozmysłem 
i wymierzał celowe razy, chcąc dojść przy- 
czyny, dla której ciało Markiza nie krwawi, 
Mierzył najchętniej w szyję i twarz i w sa- 
maj rzeczy ciął go wkrótce przez całą dłu- 
gość brody aż do szczęki. — Tym razem 
krew powinna była popłynąć, a jedoak nie 
było jej ani śladu, ani na twarzy Markiza, 
ani na Stali pałasza, — Przez chwilę uczuł 
Syme snów zebobonny lęk, jaki odczuwał 
już parę raży w Czasie swych dziwnych 
przygód. Nie ulegało wątpliwości, że Msrkiz 
był zaczarowany i miał ciało zabezpieczone 
przeciw wszelkim ciosom.  — Wróżenie, ja- 
kie wywarło na Symia to dziwne zjawisko, 
wstrząsnęło nim silniej jeszcze, niż lęk, ja- 
kiego doznał będąc ściganym przez parali 
tyka. Jeśli profesor zdał się mu być wtedy 
cudaesnem lichem, io Markiz miał w sobie 
coś dyabelskiego, a kto wie, był moża dya- 
błem samym. Skoro myśl ta sformułowała 
się w mozgu Syma, uczuł się on uniesio- 
nym szlschotoym zapałem, a wzniosłe pory- 
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dziele, leokantyśsi odejmując głosy 
kandydatom Komitetu Obywatel- 
skiego choieli po brateraku podzielić 
się kradzieżą, to woaczy część ukradzio- 
nych głosów dodać kandydatom demokraty- 
czhym A część p. Daszjyńskiemu... 

I niezawodnie w 9 komisyach, gdzie nie 
było żadnego przedstawiciela ani opozycyi 
ani socyalistów, powyższy proceder rachun- 
kowy uprawiano swobodnie. A wynik tego 
rachunku ujęła potem „Nowa Reforma“ w 
tryumfalnem stwierdzeniu, że „nawet p. Da- 
szyński* uzyskał więcej głcsów niż „marna“ 
opozycya Kom. Obywatelskiego... 

Ale leokantyści, który uczciwość wybor- 
czą drugich mierzy ,miarą Federowicza, Fe- 
Togia i Dacha, zawiedli się na socyalistach. 
Oto — jak „Naprzód* donosi — jeden z 80- 
cyalistycznych członków komisyi nie zgo- 
dził się na szachrajstwa, nawet za 
cenę dopisania 21 głosów p. Daszyń 
skiemu. I ta uczciwość wyjątkowa socyalisty 
ujawniła cały proceder z tałszywem liczeniem 
głosów. > 

Oto socyalistyczny mąż zaufania liczył 
prywatnie ilcść głosów oddawanych w ciągu 
dnia na p. Daszyńskiego i naliczył ich 
119. Tymczasem przy skrutynium urzędo 
wem p. Daszyński otrzymał aż 140 głosów. 
Jak się to skrutynium odbyło? „Przewodni- 
czący sekcyi — są to słowa „Naprzodu — 
bierze w ręce jedną listę głosujących, do 
drugiej listy nikomu zajrzeć nie pozwala; 
sam umieszcza się na krześle pomiędzy o- 
knem a stołem tak, że do niego dostęp jest 
trudny i zaczyna się czytanie. Inny członek 
sekcyi, nisobeznany zapewne jeszcze z wy- 
borami, chciał umieścić się za plecami od- 
czytująceęo, ale został eromotnie odpędzony. 
Dwóch członków komiayi daje kreski odczy 
tywanym kandydatom. Wynik pierwszego 
skrutynium: 


Bandrowski 327 Bujak 59 
Federowicz 346 Drobniak 57 
Leo 425 Piwocki 64 
Srokowski 309 Stroński B7 
Daszyński 140 
Drobner 61 
Gramatyka 27 
Żeleński 1 


„Zażądano podpisania wyniku skrutynium 
przez komisygę wyborczą. Lecz tn zaszedł 
nieoczekiwany zwrot. Mąż zaufania P. P. S. 
D. odrzucił ze wsgardą zaofiarowany mu o- 
chłap x głoaów wsuechpolakich, zakwestyo- 
nował cały akt odbytego skrutynium i od- 
mówił podpisania protokółu, 

Partya wszechpolska nie miała w tej ko- 
misyi (w żadnej! P. Red.) męża zaufania. 
Musiano na nowo przeprowadzić skrutynium. 
Wynik powtórnego skrutynium: 


Bandrowski 313 Bujak 98 
Federowicz 290 Drobniak 95 
Leo 382 Piwocki 89 
Srokowski 309 c troński 100 
Daszyński 114(1) 
Drobner 
Gramatyka 28 
Zeleński 13 


wy, zaczęły mu śpiewać w duszy, jak wiatr 
śpiewa w gałęziąch drzew. Przypomniał Bo- 
bie naraz różne proste i ludzkie rzeczy, jak 
kolorowe latarnie w Szafranowym Parku — 
czerwonowłosą dziewczynę, uczciwych maj 
tków, pijących w oberży i inne podobne o- 
brazy. — Może jest on właśnie wybranym 
na rycerza tych miłych codziennych rzeczy 
i ludzi, może przeznaczeniem jego było 
skrzyżować sa mich broń, z odwiecznym 
wrogiem ludzkości — a zresztą pomyślał 
sobie, jeżeli tamten jest szatanem, to ja je- 
stem czemś więcej niż szatanem, bo jestem 
człowiekiem. W tej chwili właśnie dobiegł 
do uszu jego daleki gwizd lokomotywy 
nadchodzącego pociągu. Rasucił się teraz do 
waiki, z nadprzyrodzoną niemal lekkością, 
tak radośnie Jak mahometanin, spieszący do 
wrót raju przyrzeczonego mu przez% pro- 
roka. 

W miarę, jak pociąg się zbliżał, Syme 
widział już prawie oczyma wyobraźni łąki 
kwiatowe w Paryżu i czuł się rycerzem rzs- 
czypospolitej francuskiej, broniącym wstępu 
do niej potwornym wysłańcom piekieł. Uczu- 
cia jego podnosiły się na coraz to wyższy 
poziom wraz z roanącym szumem : sapaniem 
lokomotywy, które zakończyły się, jak zwy- 
kle, przsciągłem gwizdoięciem. 

Pociąg stanął. W tej samej chwili, ku o- 
gólnemu zdziwieniu, markiz uskoczył w tył 
i rzucił swój pałasz na murawę. Skok ten 
był tem dziwniejazy, że przed chwilą Syrmea 
trafił znów swego przeciwnika i zatopił ko- 
niec swego pałasza w jego udo. 

— Stójcie! — krzyknął markiz głosem 
nakazującym posłuszeństwo. -~ Mam coś 
powiedzieć. 

— Co to znaczy? — pytał pułkownik 
Ducrojix — czy zaszła jaka nielojalność w 
spotkaniu ? 

— Bez wątpienia — odparł doktor Bull, 
trochę blady. — Spotkanie nie było lojalne, 
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A więc w jednej tylko sekcyi przy pier- |wanych koło 150 głosów. Kłamstwo p. Pe-|muńskiej Dobrudży. Widocznem jest więc, 
waszym głosowauiu ukradziono prof. Bujakowi |rosia było więc oczywiate. 


39 głosów, p. Drobniakowi 38 głosów, p. Pi- 


Toteż po ukończeniu wyborów urządził 


wockiemu 25, a prof. Strońskiemu 43 głosy.|p. Peroś konwentykiel, na którym prosił u- 


tj. prawie połowę oddanych na niego głosów. 
Kradzieżą tą podzielono się w tem apooób, że 
prez. Leowł dodano 43 giosy, p. Federowiczo 
wi 56 głosów drowi Bandrowskiemu 14 głosy 
a socyaliście Daszyńskiemu dodano 26 głosów. 

Oszustwo nie udało sią w tej sekcy! dzię- 
ki protestowi socyalisty, który okazał się nie 
tylko uczciwym ale i spry'nym, ale udać się 
mogło i udało w Innych 11 komisyach, gdzie 
protestów nie podnosz0a0 już choćby z tego 
powodu, ża w 9 komisyach nile zasiadał anl 
socyalista ani żaden mąż zaufania opozycył. 

Rewelacya „Naprzodu* upewaia jeden tyl- 
ko szczegół systemu... Ala szczegół to przecież 
ohydny. Już nie zadawalniają się krakowscy 
rządcy m asta masową kradziezą legitymacyj, 
wymuszaniem pełnomocnictw kobiecych iior- 
Torem Da zależnych od siebie wyborców, ale 
bezczeszczą sam akt głosowanis, który po- 
winien być Świętym, ale wprowadzają oazu- 
stwo do samej urny, do skrutynium, ludność 
cała jest bezradną wobec tego gwałtu i mu- 
Bi uznawać tych kandydatów za wybranych, 
których podobało się kilku głosokradom o- 
głosić za posłów. — Co na to jednak powie 
prokuratorya państwa ? Wszak w takiej chwili 
tylko prokurator może dać pomoc oszuki- 
wanej ludności i pomoc jest gwałtownie po- 
trzebna, bo przecież nie życzymy sobie sto- 
sunków, jakie panują w Rosyi, gdzie guber- 
nator ogłasza się za osobny kodeks prawny. 
Pp. Perosie i Czunki nie mogą anulować u- 
stawy pozwalającej ludności wybierać po- 
słów. 

Przeciw tej nieznanej w świecie ohydzie 
nadużyć, przeciw tej Sodomie wyborczej 
Kraków musisię wzburzyć, Musi 
wreszcie zrzucić z siebie jarzmo korupoyl 
i bezprawia, musi powrócić do uczciwości i 
prawa. 

I w Krakowie musi się wreszcie wytwo 
rzyć koalicya ludzi uczciwych. 
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W sprawie usiłowanego oszustwa wybor- 
o którem wyżej mowa. otrzymujemy 
jeszcze następujące szósegóły: Fakty usiło- 
wanego, a nisudałogo oszustwa miały miej- 
sce w komisyi VIII, której przewodniczył 
znany macher wyborczy i adlatus Bazesa, 
architekt nowosądecki p. Per oś. On też u- 
siłował dokonać oszustwa. 

Kiedy socyalistyczny mąż zaufania zwró- 
cił mu uwagę na mylne obliczenie głosów 
poszczególnych kandydatów, wówczas p. Pe- 
roś tłomaczył się pomyłką i przypadkowem 
opuszczeniem, względnie przeoczeniem dwóch 
list ze spisem oddanych głosów. Tymczassm 
wystarczy dodać cyfry głosów g pierwszego 
obliczenia i z drugiego, a każdy się przeko- 
na, że tłomaczenie p. Percsla jest pospoli- 
tem kłamstwem. 

Różnica ostateczna bowism między jednem 
obliczeniem a drugiem, wynosi zaledwie 5 
głosów, podczas kiedy na dwóch listach rze- 
komo „przeoczonych* musiało być zanoto- 


bo nasz klient zranił cztery razy przeciwni- 


silnie wszystkich członków komisyi, w szcze- 
gólności zaś socyalistycznego męża zaufania, 
aby całe zajście zamilczeć, 

Wszyscy obecni zobowiązali się podobno 
nieporuszać tej sprawy publicznie. Ostatecznie 
jednak po ramyśle socyaliści opublikowali 
część Sprawozdania swego męża zaufania i 
usidowane oszustwo zostało odsłonięte. 


Nowa wojna. 


Szczęście wojenne zaczyna coraz wyra- 
Żniej odwracać się od Bułgarów. Błądy stra- 
tegiczne, popełnione przez sztab generalny, 
o których pisaliśmy wczoraj, dają się odczu- 
wać armii bułgarskiej w sposób coraz do- 
tkliwszy a w dodatku premier Danew ze 
swą chwiejną polityką nie może stać się 
„organizatorem zwycięstw“. 

Stan rzeczy na placu boju wedle ostatnich 
wiadomości, tak się przedstawia: 


Na pałudniu Grecy odpychają coraz dalej 


że Rumuni nie noszą eię z myślą przekro- 
czenia Dunaju tam, gdzie stanowi on granicę 
z Bułgaryą. 

Jako jeszcze jeden czynnik i to równie 
dla wszystkich niebezpieczny w czasie toczą- 
cej się wojny wchodzi w grę cholera. Epi- 
demia ta wybuchła już sarówno w wojska 
serbskiem, jak i bułgarskiem a prsy mar- 
nych urządzeniach sanitarnych obu tych ar- 
mij, poczyni zapewne w ich szeregach stra- 
Bżne BpustoszeRia. 

Zważywszy to wszystko, car Ferdy- 
nand zrozumiał, że nadeszła chwila, w któ- 
rej, gdy oręż nie dopisuje, trzeba szukać in- 
nego wyjścia z trudnej sytuacyi. Sygnalizo- 
wany wczoraj w telegramach krok rządu 
bułgarskiego w Petersburgu jest tego 
jasnym dowodem. W tej samej sprawie do- 
nosi „Local Ang.“ z Paryża, ża kroki przed- 
aięwzięte przez posła bułgarskiago w Pe- 
tersburgu i rady, udzielone przez posła 
francuskiego w Sofii w sprawie wstrzy- 
mania operacyj wojennych, uważsć należy 
za początek interwencyi rasy!skiej 
iw celu wstrzymania toczącej Bię 
iwojny. 

To samo pismo donosi też, iż car Fer- 


w kierunku północno-wschodnim gen. Iwa-|dynand wysłał do Petersburga pismo, 


nowa, aby nie dopuścić go do połączenia 
się z główną armią bułgarską, oparującą na 
Owczem Polu. — Równocześnie lewa Bkrzy- 
dło greckie posuwa się energicznie wprost 
na północ, gdzie pod Radowisztą połą- 
czyło się już, prawdopodobnie, z Sarbami. — 
Oentrum zań greckie kieruje mię przez Be- 
laszicę Planiną na Scrumicę. Jestto 
więc marsz koncenóryczny, mający na celu 
doścignięcie gen. Iwanowa z tak przewa- 
żającemi siłami, aby im musiał uledz. Oprócz 
tsgo Grecy odpychają Bułgarów od brzegów 
morza Egejskiego i zajęli już portowe mia- 
sto Kawalę. 

W centrum operacyj wojennych, tj. w o- 
kolicach między Isztipem a Koczaną,a 
mianowicie na swem lewem skrzydle, Buł- 
garzy nie mogli powstrzymać Serbów, któ- 
rzy dotarli do Rado wiszty i Strumicy, 
miejecowości położonych o 20, względnie 
40 kilomotrów na południowy wschód od 
Isztipu. 

Wedle doniesienia gerbskiego „Biura pra- 
sowego* wczoraj sytuacya przedstawiała się 
w ten sposób, że Bułgarzy po zaciętych wal- 
kach zostali odparci u Koczany, Rado wi- 
szty, Strumicy, Dojranu w centrum, 
a z Pirotu Knjażewaczu i Zaje- 
czarn na północnym teatrze wojny. Tem 
samem zaś rezultzt operacyj wojsk serb- 
skich I greckich jest bardzo korzystny, po- 
nieważ posuwają się one stałe naprzód a 
wojska bułgarskie, wyczerpane olbrzymiemi 
stratami, cofają się w popłochu. 

Tak donoszą z Belgradu. Źródła zaś 
bułgarskie milczą, co w obecnym stanie rzeczy 
dobrym znakiem nia jest. 

Rumunia kończy już swą mobillzacyę i, 
jak donosi „Biuro Reutera“, za kilka dni za- 
mierza obsadzić linię Turtukai-Balczik 
na terytoryum bułgarskiem, dotykającem ru- 


Markiz przerwał pierwszy milczenie, mó- 


ka, a mimo to przeciwnik ten nie jest wcale |wiąc wesołym i dzwięcznym głosem. 


ranny. 

Markiz założył ręce na piersiach w po- 
stawie człowieks, Który uzbraja się w cier- 
pliwość. 

— Pozwólcie mi mówić — rzekł — rzecz 
jest ważna. Panie Syma, rozpoczęliśmy wal- 
kę s powodu, o ile sobie przypomikam, żeś 
pan chciał mi dać po nosie, które to życze- 
nie ja uznałem za nieracyonalne, Otóż teraz 
gotów jestem uczynić zadość pańskiej fanta- 
zyi. Oddaję panu na łup mój nos, a sam sko- 
czę do pociągu, bo mi bardzo pilno. No, 
spiesz się pan... 

— Protestuję! — zawołał z oburzeniem 
Dr Bull. — To sprzeciwia się ragułom poje 
dynku. 

— I ja tak sądzę — potwierdził pułko- 
wnik Ducroix, spoglądając podejrzliwie na 
swego klienta. — Bywają wypadzi, że prze- 
ciwnicy zamieniają w czasie spotkania broń, 
ale nos nie jest przecie bronią. 

— Chcesz pan, Czy niə chcesz dotknąć 
mego nosa? — wołał, wychodząc z siebie 
markis. — Spiess się pan, o spiesz, nie masz 
pojęcia, jak mi na tom zależy, Nie bądś że 
pan egoistą i zrób mi tę przysługę. Ozyż nie 
widzisz pan, że pociąg paryski zatrzymał się 
już na stacyl ? 

Mówiąc to markiz, szedł prosto na Sym, 
gładząc zapraszającym gestem swój rzym- 
ski, garbaty Bom. 

Syme zrozumiał, że jeszcze raz spotyka 
go przygoda, w której fala doniosłości gro- 
zy Opads, robiąc miejsce cudactwom. Ustę- 
pując życzeniom dziwnego arystokraty, u- 
chwycił go za nos tak mocno, że na, ten 
został mu w ręku. Stał tak kiika sekuad z 
błazeńską powagą, trsymając w palcach kar- 
10408, a Słońce, chmury i drzewa dziwiły się 
aiedorzecznej scenie, Wtórej musiały być 
świadkami. 


gazyn Nowości M. D 
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— A teraz, jeśli kto życzy sobie, ofiaro- 
wać mu mogę moją lewą brew. Pułkowniku 
Ducroix, czy nie zechcesz przyjąć odemnie 
mojej lewej brwi? Ta drobnostka przydać ci 
się może lada dzień. 

Mówiąc to, markiz zdjął z siebie awą 
czarną, asyryjską brew, wraz ze sporym ka- 
wałkiem czoła i ofiarował ją x wyszukaną 
grzecznością pułkownikowi, który gpąsowlał 
g wściekłości i stracił prawie mowę. 

— Gdybym był wiedział — wykratusił 
wreszcie — że chodzi tu o tchórze, który 
watuje sią przed pojedynkiem... 

— Wiem, wiem — odparł niedbale mar- 
kiz, rzucając na prawo i lewo rozmaite skła- 
dowe części własnej osoby — wiem, że tu 
zaszło nisporozumienie, ala pociąg nadszedł 
i nie mam czasu tłomaczyć się przed: tobą 
pułkowniku. 

— Pociąg nadszedł i odejdzie ze stacyi 
bez pana — zawyrokował stanowczo doktor 
Buli. Wiemy aż nadto dobrze, jak azatań- 
skiego dzieła podjąłeś się psn. 

Zagadkowy markiz załamał ręce w roz- 
pacznym geście i podniósł je nad głową. Wy- 
glądał jak koczkodan, stojąc tak w słońcu 
z połową twarzy obraną z kartonowej maski, 

— Qzy chcecie wtrącić mnie w ezaleń- 
stwo — krsyknął — ja muszę wsiąść na 
pociąg. 

— Pan mis odjedziesz — tym pocią- 
giem — rzekł chłodno Syme, pobrzękując 
pałaszem. 

Wiedy cudaczna twarz, na wpółzdemasko- 
wanego markisa przybrała wyraz, który zdra- 
dzał nadmierną pracę myśli. 

— Ty głupcze koronmy, kaprawy żółto- 
dziobie obrany z rozumu, hultajski prseklę 
ty waryacis — wyrzucił z siebie jednym 
tchem markiz. — Ty błaźnie idyetyczny, ty 


kapuściana głowo, ty... 


w którem usprawiediiwia się z8 swego po- 
stępowaria i zapewnia, ża wybuch obecnej 
wojny sprowokował — wbrew jego woli — 
gen. Sawow, który za to otrzymał dymisyę. 
Miał także car Ferdynand wydać rozkaz 
do swego wojska, aby powstrzymało wazyst- 
kie oparacye. 

Potwierdzenia tej ostatniej wiadomości 
dotąd niema, choć nieprawdopodebną ona 
nie jest. 

W każdym razie wstrzymanie kroków 
wojennych oznaczałoby nowy sukces dyplo- 
macyi rosyjskiej, gdyż nastąpiłoby za jej in- 
terwencya, a wbrew wyraźnym intencyom 
Wiednia. Zresztą dyplumacya rosyjska idzie 
jeszcze dalej, gdyż projektuje ona podobno 
utworzenie Związku wszechbałkań- 
skiego, do którego weszłaby także 
Rumunia. Ponieważ ten Źwiązek zosta- 


wałby pod moralnem i faktycznem Kierow=— 


nictwem KRosyi — przeto nietrudno sobie 
wyobrasió, jakie <ająłby stanowisxo wo- 
bec Austro-Węgler. 
Wprawdzie wyłania się w sferach dyplo- 
matycznych angielskich i francuskich pro- 
jekt, aby znaleść taką formułkę; %tóra u- 
możliwiłaby wszystkim mocarstwom 
wzięcie udziału w akcyi, mającej na celu 
ostateczne załatwienie kwestyi macedońskiej, 
w praktyce jednak nie doprowadzi to do 
niczego. Rosya, prowadzącz konsekwentnie 
politykę na własną rękę od początku ostas 
tniej zawieruchy bałkańskiej, która sprowa- 
dziła pogrom Turcyi, nie zrzeknie się jej 
z pewnością teras. I zreszią trudno wyma- 
gać od Rosyi, aby w danej chwili nie ko- 
rzystała z pomyślnych dla siebie konjunktar 
ig niedołąstwa dyplomacyi austro-węgierskiej. 


— Nie odjedziesz pan tym pociągiem — 
powtórzył Syme. 

— I pocóż do stu piekielnych ogni miał- 
bym odjeżdżać tym pociągiem? — ryknął 
markiz. 

— Poco? wiemy bardzo dobrze że poto, 
aby rzucić bombę w Paryżu. 

— Albo różę jerychońską w Jerycho — 
zaśmiał się markiz, wyrywając sobie włosy, 
co mn przychodziło z wielką łatwością. — 
Osy wy naprawdę potraciliście głowy, że nie 
wiecie dotąd, kim jestem? Czy wy napra- 
wdę myślicie, że m! coś sależy na paryskim 
pociągu? Dwadzieś* 2 ich może odejść beze- 
mnie. Niech licho ' erze paryski pociąg. 

— Dlaczegóż w akim razie czatujesz pan 
na niego? — zaczął profesor. 

— Skądża wam przyszło do głowy, że ja 
czatuję na pociąg? To pociąg na mnie cza- 
tuje. Tak jest, do pioruna, pociąg czatuje na 
mnis. 

— Zwracam uwagę pana — rzekł po- 
wściągliwie Syme — że pańskie ustatnie 
słowa nie są dla maie dość jasne. Być mo- 
że, skoro zdejmiesz pan szczątki swego da- 
wnego czułą i to, co pozostało jeszcze z pań- 
skiego podbródka, myśli pańskie ułożą się 
Jaśniej i wytlłomaczysz nam, co mamy ro- 
pt przez to, że pociąg na pana cza- 
uje. 

— (o macie rozumieć przez to? ależ to, 
że Niedziela ma nas teraz w garści. 

— Jakto nas ? 

Nas, policyantów — odparł markiz, który 
oskalpował wreszcie do reszty swą twarz i 
głowę. 

Wtedy z pod kartonu wynurzyła sią ja- 
snowłosa, dobrze wyszczotkowana, gładko u- 
czewana głowa i twarz dobrze znana w Sm- 
gielskiej policyi Twarz ta była w tej chwili 
straszliwie blada. : 


(Ciąg dalssy naatąpi) 
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Porachunki wyborcze 
i preludya sejmowe. 


Ostatni numer „Przyjaciela ludu“ jest do 
pewnego stopnia ilustracyą listu hr. Lasoc- 
kiego, o którym wczoraj obszernie pisaliśmy. 
Organ p. Stapińskiego na każdej stronicy 
zamieszcza obelżywe lub Oszczercze uwagi o 
duchowieństwie, zapewniając równocześnie, 
że niema tak katolickiego stronnictwa na 
świecie, jak ludowcy. 

I tak np. w feljetonie „Przyjaciela* prof. 
Lesław Chlebek, upadły kandydat na posła 
w okręgu buczackim, opowiada, że „ksiądz 
we wschodniej Galicyi wychowuje wierną 
rzęszę w posłuszeństwie panom i lokaj om. 
Duchowieństwo nasze na wschodzie 
jest z wyjątkiem nielicznych kapłanów ros- 
sadnikiem ciemnoty irsakcyi.* Tak 
pisze profesor gimnazyslny o tem ducho 
wieństwie polskiem, które przez swą pracę 
oświatową w Kółkach rolniczych i w Tow. 
Szkoły ludowej poiożyło dls oświadomienia 
narodowego chłopów polskich na Wschodzie 
zasługi wprost olbrzymie. Piórem p. Chlebka 
kieruje widocznie straszne rozgoryczenie % 
powodu opadku przy wyborach, jeżeli może 
podpisać takie głupie I słoślilwe uwagi, jak 
np.: „Polacy msją do pomocy księży, których 
duszyczka nieraz poza halbę piwa i trady- 
cyjne „kochajmy się“ nie sięga. Oparci na 
przewodnikach narodu w czarnych Sutan- 
nach Podolacy starają sią sapomocą przeku- 
pstwa i pijaństwa zyskiwać mandaty ludo- 
we, t. j. poprostu kraść chłopom ruskim i 
polskim“... 

Trudno żądać od przepadłych kandydatów 
spokoju | zimnej krwi, atoli fejleton pana 
Chlebka naszpikowany śle zrozumianymi cy: 
tatami z Mickiewicza — nie da się wytłums- 
czyć nawet zaćmieniem umysłowem, Spowo- 
dowanem klęską wyborczą. 

Szczęśliwszym był przy wyborach poseł 
Bojko, jego więc uwagi powyborcze ograni- 
czają się tylko do wyrzutów pod adresem 
X. dsiekana Pilcha 1 X. Halaka z Grembo- 
Bzowa. Wyrwało się przytem p. Bojce zdanie, 


że „żadnych zgromadzeń nie urządzał”, a 


nam donoszono również, że tak dawniej po- 
pularny Bojko nie na wiecach, ale w żydow- 
skich karczmach na mandat „pracował“. 
Czas najwyższy, by p. Bojko usunął się z 


politycznej areny i ograniczył się do pisania 


gawęd chłopskich, czem może zdobyć pewną 
sławę i pewne zasługi. Już Horacy przestrze: 
gał literatów, by unikali polityki („vitare fo- 
rum“). 

Najbardziej boli ludowców utrata okręgu 
myślenickiego, więc p. Kazimierszak opisuje 
obszernie ten — jego zdaniem — „bezwsty- 
dny rabunek mandatu chłopskiego“. Oczywi- 
ście „najhaniebniej przy wyborach sachowy- 
wali się księża”. Przepudły kandydat na po- 
wiat lwowski p. Wąsowicz przypisuje winę 
klęski „frondzie ludowej". Ale ludowcy 
„wierzą — jak oświadcza jakiś Krzemyk — 
w sprawiedliwość boską i w upadku prof. 
Grabskiego we Lwowie widzą już pierwszy 
akt karzącej „wssechpołaków i klerykałów" 
Sprawiedliwości”. . a 

Tą nadzieją na sprawiedliwość boską za- 


myka p. Stapiński swój pogląd na ostatnie 


wybory... 
Ale nadzieja nie zdoła ułagodzić despe- 
racyi — i p. Stapiński znajduje się w gro- 


bowo-pesymistycznym nastroju. W rozmowie 


z redaktorem „Poln. Nachrichten“ oświadcza, 
że „Namiestnik jest odpowiedzialnym za wy- 
nik wyborów o ile się tyczy polskiej partyi 
ludowej*, że „niema zaufania do rzą- 
du” (nawet do ministra Długosza ?), że nie 
wierzy w ugodę polsko-ruską I wszel- 
kie nad nią obrady uważa %a „stratę czasu“. 
Wreszcie p. Stapiński zapowiada, że nie 
przyjmie wyboru na prezesa klubu sejmo- 
wego ludowców, ani nie wstąpi do komisyi 
dla reformy wyborczej... 

Pesymizm to beznadziejny. Widocznie 
wybory ostatnie były gromem niespodsiewa- 
nym dla „hetmana pól“. Ale my wiemy. że 
słów p. Stapińskiego nie trzeba ważyć, bo 
wszak on ssm po wygłoszeniu mowy w 
Sejmie wyresił się do swoich przyjaciół: 
„cobyście tam sważali na moją paplaninę*.. 
P. Stapiński odstąpi od swego „non possu- 
mus*. My jesteśmy w poglądach na p. Sta- 
pińskiego 

Choć Sejm zbierze się dopiero w jesieni, 
to jednak stronnictwa czynią już pewne 
przygotowania do sesyl sejmowej. 
demokratyczni zbiorą stę w niedzielę we 
Lwowie celem ukonstytuowania klubu, Rada 
Naczelna ludowców także będzie obradować 
12 lipca w Tarnowie. Najwcześniej, be już 
wczoraj ukonstytuowali się Rusini, two- 
rząc jednolity z 31 posłów złożony klub u- 
kraiński. Jedynie p. Markow /(moskalofi)) 
pozostał poga klnbem. P. Korol wstąpił do 
klnbu jako hospitant, Prezesem klubu wy- 
brano dra Kostja Lewickiego, zastępcami pp. 
Potruszewicza I Makucha, 

W rozmowie dziennikarskiej wyraził się 
pan Kostj Lewicki w następujący sposób, 
o planach ukraińców : 

„Galicyjski sejm wybrano pod hasłem 
wyborczej reformy 1 dlatego jest koniecz- 
mem, żeby nasamprzód załatwić tą kwestyę, 
a dopiero potem mogą przyjść pod obrady 
inne sprawy, o których nie można powie- 
dzieć, żeby nie były pilnemi. Kisdy tylko 
reforma wyborcza przejdzie przem trzecie 
czytanie, my będziemy gotowi dać 
krajowi wszystko co potrzebuje 
to znaczy: wszystkie krajowe konieczności, 
które muszą być załatwione w interesie obu 
narodów. Przystąpimy do rzeczowych obrad 
nad sanacyą Krsjowych finansów nad pod- 
wyźszeniem płac nauczycieli, nad gospodar- 
czemi potrzebami — nad tam wszystkiem, 
co dotychczas (wskutek obstrukcyi ruskiej. 
Przyp. Red.) nie mogło być załatwionem:, 

Czy jednak wierzyć można tym zapew- 
nieniom? Czy po załatwieniu reformy wy- 
borczej nie będzie trąbić w Sejmie 60 
ukraińców, by 
sytet we Lwowie? 


Na pamiątkę I. Komunii św. 


== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI = 
z2 POLECA: 


wytrąbić dla siebie uniwer- 


Rada Kółek rolniczych. 
Złoczów, 11 lipca. 


Wosoraj rano rozpoczęły się w Sali „So- 
koła“ obrady Walnego Zjazdu Towarzystwa 


Kółek rolniczych. Przybyło 103 delegatów 


Kółek i 18 delegatów zarządów powiatowych. 


Razem zatem bierze w obradach udział 121 


Matakie- 


delegatów. Z posłów przybyli pp. 
g : mezra X. Wola- 


wicz, Dębski, Skarbek, Schnell i 


nin. 


Zjazd powitał imieniem miasta Złoczowa 


wiceburmistrz Kułaczkowski. Obrady zagaił 
prezes Towarzystwa p. 
nawiązując do wielkich chwil 1863 r., któ- 
rych pamiątkę w  pięćdziesiątą właśnie TO- 
cznicąę 
zakończył mowca wyrażeniem czci bojowni- 
kom 63 r., poległym na polu walki i jeszcze 
przy życiu pozostałym weteranom 
Oni to przekazali pokoleniu obecnemu na- 
dzieję 1 wiarę w lepszą przyszłość. 


Artur Cielecki, 


obchodzi naród polski. Przemówienie 


tych walk. 


Po przerwie zabrał głos w dalszym ciągu 
prezes Cieleoki, poświęcając w pierwszym 
rzędzie wspomnienie pośmiertne smarłym 
członkom Towarzystwa Ś. p. Stanisławowi 
Badeniemu, Czartoryskiemu, Lenkiewiczowi i 
Szczerbowskiemu. Zjaxd uczcił pamięć ich 
przez powstanie z miejsc. 

Następnie omówił prezes Cielecki obszer- 
nie dsiałalność Towarzystwa Kółek rolniczych 


w roku bieżącym. Szczegółowo w tym wzglę- 


dzie mówili następnie X." Kądzielewics z 
Wielkich Ócz, Dr Gawlikowski ze Złoczowa 
i nauczyciel Malik z Tołszcsowa. 

Z kolei nastąpiły przemówienia reprezen- 
tacyjne: Imieniem namiestnictwa mówił rad- 
ca Gubatty, imieniem ministerstwa rolnictwa 
p. Dyląg, imieniem Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie p. Maurizio, imieniem zarządów 
powiatowych Kółek rolniczych p. Dębski, 
im. Towarzystwa gospodarczego Pp. Schnell, 
im. T. S. L. prof.-Mohr, im. Związku ochy- 
tniczych straży pożarnych p. Wójciktewicz, 
im. T. O. L., p. Lubecki, im. „Sokola“ p. Ga- 
wlikowski, im. Towarzystwa Pedagog!cznego 
p. Kornecki, im. Towarzystwa lekarzy wete» 
rynaryjnych p. Biliński. 

Po mowach reprezentacyjnych zabrał głos, 
ako referent sarsądu Towarzystwa Kółek 
rolnicsych p. Dulęba. 


Kasa Oszczędności miasta 
Krakowa. 


szczegółowe sprawozdanie z ostatniego posis- 
dzenia Wydziału Wiolkiego. 


Na ostatniem (dnia 8 bm.) posiedzeniu 
Wielkiego Wydziału miejskiej Kasy Ossczę- 
dności w Krakowie, przedłożył dyrektor Ka- 
sy, Dr Walenty Staniszewski, sprawozdanie 
« czynności I żamkniącia rachunków Kasy i 
Zakładu sastawniczego za rok 1912. 

Mimo nader nieKorsystnej sytuacyi oko- 
nomicznej w roku sprawozdawczym, którą 
charakteryzuje niebywały b rak gotówki, 
widać rozwój Kasy powolny, ale prawidłowy 
w każdym kierunku i wynik na ogół zada- 
walniający. Z naciskiem stwierdzić należy, że 
Kasa Oszczędności w najniepewniejszej 8y: 
tuacyi politycsnej i idącego za tem nagłego 
wycofywania wkładek, uczyniła zadość sobo- 
wiązaniom swoim wobec wszystkich wkład- 
kujących i przy swych gnacznych sapasach 
papierów wartościowych, Jeszcze długo na 
tem stanowisku wytrwaćby mogła. 

Stan wkładek na książeczkach wyno- 
sił z końcem roku 1912 K 38,025.800 — 
zmniejszył się zatem w porównaniu z 
r. 1911 o 2474193 K. Jest to zjawisko po- 
wszechne, wywołane wyjątkowemi okolicz- 
nościami, które dotknęły wszystkie Kasy o- 
szczędności. Zmniejszyła się również ilość 
książeczek wkładkowych o 1803 sztuk i wy- 
nosi 33.470. Puszek Oszczędności było w 0- 
biegu 1988 sztuk,a stan kapitału zu ich po- 
średnictwem słożonego wynosi 1,122 750 K. 
Zalizaki na zastaw papierów publicznych wy- 
nosiły 194.161 K, portfel weksiowy powięk- 
szył się o 242 sztuk weksli i obojmował 
1021 sztuk na 3,055.251 K, pożyczki hipote- 
czne (powiększyły się o 62130620 K) wyno- 
szą K 29,965371'44, pożyczki komunalne 
zmniejszyły się i wysoszą 596.905 K. Paple- 
ry publiczne, własność Kasy stanowiące, wy- 
nossą nom. wart, 6,856380 K po kursie K 
6,071 288. 

Stan zaliczek na zastawy ruchome zwię- 
kssył się o K 254.889 (przyrost fantów o 
4100 sztuk) i wynosi K 1,056.725 na 29.876 


zastawach. 


Zysk administracyjny sa r. 1912 wynosi 


824 5483. 

Imieniem Dyrekcyi postawił dyrektor Dr 
Staniszewski wniosek na przyjęcie sprawo- 
zdania do wiadomości, które też Wydział 
Wielki po przeprowadzonej dyskusyi przyjął. 

Na wniosek p. H. Szatkowskiego Wydział 
Wielki udzielił Dyrekcyi abzolutoryum zZ czyn- 
ności w roku 1912. 

Na podstawie referatu osłonka Wydsiału 
Wielkiego Władysława Turskiego Wydział 
Wielki uchwalił wydzielić s czystego zysku 
Kasy za rok 1912 kwotę K 20.000 do fun- 
duszu emerytalnego urzędników | sług Kasy 
oszczędności a K 9.430 do funduszu rezerwo- 
wego. 


Towarzystwo rozwoju przemysła, 
memiosł i handlu w Warszawie. 


Społeczeństwo polskie w Królestwie od 
czasu ostatnich wyborów do Dumy w War- 


GŁOS NARODU s dnia 13 Lipda 1918. 


sgawie, przy których żydzi okazali w zupeł- 
nej nagości swą dłęboką nienawiść do pol- 
skości, srozumiało w całej pełni niebezpie- 
czeństwo żydowskie i rzuciło się energics 
nie do unarodowienia handlu, spoczywające- 
go w swej olbrzymiej części w rękach ży- 
dowskich. Wynikiem tego poczynania był 
bojkot przeciwko żydom, rozpoczęty z ogro: 
mną siłą i konsekwencyą, 8 przedewszySt” 
kiem z wytrwałością, jakiej wręcz nie ócze- 
kiwano ; bojkot ten bowiem trwa do dziś w 
całej pełni i wydaje bardzo pomyślne wy- 
niki. 

Obecnie założono w Warszawie dla całe- 
go Królestwa „Towarzystwo rozwoju prze 
myełu, rzemiosł i handlu", które ma akcyę 
samoobronną społeczeństwa Z dotychczaso - 
wych negatywnych torów bojkotowych prze- 
nieść na pozytywce, twórcze. Za pomocą 
nowego Towarzystwa będzie obecny ruch ku 
usamodzielnieniu polskiego przemysłu i han- 
dlu ujęty w formy organizacyjne na pod- 
stawie prawnej. 

Jako cel Towarsystwa rozwoju przemy- 
słu, rzemiosł i handlu postawiono: w8pól- 
działanie rozwojowi wśród ludności chrześ- 
cijańskiej przemysłu, rzemiosł i handlu, po- 
moc wzajemną w tym kierunku członków 
Towarzystwa, popieranie przemysłowej, rze- 
mieślniczej i handlowej działalności człon- 
ków Towarzystwa. 

W tym celu Towarzystwo gromadzi wia- 
domości, tyczące się przemysłu, rkemiosł 1 
handlu i udziela swym członkom bezpłatnie 
porad w tych dziedzinach, bezpłątnie infor- 
muje swych członków o źródłach zakupu | 
rynkach zbytu, pomaga swym członkom w 
organizowaniu reklamy Í przez układanie i 
wydawanie kalendarzy adresowych, broszur 
i wogóle wydawnictw informacyjnych, orga- 
nizuje pogadanki, wystawy, odczyty i spra- 
wozdania w sprawach, dotyczących przemy: 
słu, rzemiosł i bandio, utrzymuje bibliotekę 
i czytelnię, udziela pomocy będącym w po- 
trzebie członkom przez wydawanie im wsparć 
i bezprocentowych pożyczek. 

Błuro Towarzystwa posiada wydziały: 
statystyczno-informacyjDYy, wydawniczy, po- 
średnictwa handlowego, reklamowy i pra- 
wny, a mają jeszcze powstać: etyczny i kre- 
dytowy. 

Wybory do władz Towarzystwa dały na 
zebraniu konatutuującem, na którem było 
obecnych 250 osób, wynik następujący: 

Pp. Franciszek Radoszewski, prezes; Mā- 
ryan Lutosławski i Władysław Grabski, wi- 
ceprezesi; Włodzimierz Klawer, skarbnik; 
J. Gryżewski i F. Pawłowski, zastępcy; Wi 
tołd ks. Ozetwertyński, junior. sekretarz; 
Antoni Sadzewicz i Józef Błeszyński, xastę- 
pcy. 
Prócz powyższych wchodzą w skład za- 
rządu pp. St. Baliński (Płock), Z. Ohoromań- 
ski (Ciechanów), X. Ignacy Gaatowski I St 
Górzyński (Piotrków), J. Hoffmau (Zngłąbie 
Dąbrowskie), X. Fl. Hurukurda (Suwałki), M. 
Karyszkowski (Siedlce), M. Kokowski (Czę 
stochowa), K. Kretkowska i S. Łukomski 
(Łódź), B. Markowski (Kielce), St. Mikułow 
aki-Pomorski (Radom), W. Młynarski (Kalisz), 
S. Moskalewski (Zamość), X. S, Popławski, 
J. Rudnicki, S. Sitwiński (Lublin), M. hr. Za- 
moyski, J. Zagieniczuy (Włuciawek), A. Wul- 
ski i Fr. Wierzbicki (Łomża). 
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€. Knbryelska, Brzgaztafory, Kraków. 

Wynajmuje | sprzedaje pierwszerzednych Ís- 

bryk fortepiany, pianina, harmonia I phcaGłe 

sa gotówkę lub na spłaty nawoś dwudsiesie 
rałetięcza= bor saiienkci 


Prooz z tewarse pruskimi 
Kupajcis tylke s okrześsijańi 


KALENDARZYK 


ASTRONOMICZNY. Wschód 
jutro o godzinie 8 minnt 46; 


nie 7 minut 45; długość dnia 

godzin 1b minut 50 
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w Bebotę 
św. Jana Gwalb., pojutrze w niedzielę św. Małgorzaty 


słońca rozpocznie si 
zachód przypada o 


Kraków 11 Lipsa. 


Zjazd katolicki w Lublanie. Bluro komite- 
tu, który się zawiązał w Krakowie z inicya- 
tywy polskiej Rady katolickiej (Sienna T. 
Qzytelnia katol.) komunikuje, że penieważ 
jemu nie nadeszła wiadomcść x komitetu 
zjazdowego w Lublanie o udzieleniu znacz- 
niejszych zniżek na bilety kolejowe dla u- 
czestników Zjazdu z Ministeryum. C. k. Dy- 
rekcya kolei państw. w Krakowie ośwlad- 
czyła gotowość udsielenia zniżki wynoszą- 
cej 30 procent do pociągu specyalnego 
s Krakowa do Lublany — o ile się zbierze 
llcsba zgłaszających a minimum 200 osób. 
W tym wypadku wyniesie cena dla Kl. III 
kor. 4710 dla II. Kl. kor. 74/90, licząc tam 
i z powrotem — bez przyznania wracania 
razem byle w ciągu 30 dni. 

Co do pomf!eszczenia w Lublanie niech 
nikt nie ma obawy o takowe, dla Polaków 
zarezerwowany jest osobny hotel. — Ceny 
utrzymania dziennego — zapewnione 84 przez 
komitet Zjazdowy minimalne. Skauci ze 
Lwowa — Krakusi s Krakowa wybierają 
się w znacznej liczbie, również poznański 
i warszawski komitet zapisały znaczna zgło- 
szenia, tak iż jest nadzieja, że zbierze się taka 
Hczba osób jadących ze wszystkich dzielnic 
Polski, iż będzie mógł odejść specyalny po- 
ciąg Z uczestnikami zjazdu z Krakowa do 
Lublany, do którego przyłączy się jadący 
g Warszawy — Od Lwowa i z Poznania. 

Termin do zgłoszeń o specyalny pociąg 
8 dni przed odjazdem, Który nastąpiłby 
s Krakowa w piątek rano 22 sierpnia z %8- 
trsymaniem po drodze dla odpoczynku kilku 
godzin w Wiedniu i Celowcu — przyjazd 
do Lublany w sobotę popołudniu. 

Biuro komitetu krakowskiego na żądanie 
przesyła bezpłatnie album s widokami alp 


kazimierz Zającz 


Jątności w Budapeszcie. 


‘pada cyfra 240.524. Dzieci niżej lat 14 niell- 


kraińskich wydane w polskim i czeskim ję- 


gyku przez Biuro turystyczne w Lublanie. 
Jak nas dochodzą wiadomości Czesi wybie- 


rają się na Zjazd do Lublany w znacznej 
liczbie, a także i Tow. Orłów z Moraw za- 
mawia osobny pociąg do Lublany — spo- 
dziewać się należałoby, że | naszych Soko- 


łów odpowiednia ilość pojedzie. 


Osobiste. Współredaktor naszego dziennika 
p. Roman Woyczyńsnki wyjechał na kilku 
tygodniowe letnie wywczasy. 

W Krakowie bswi Dr Adorian Diveky, 
historyk węgierski, który przybył do nas celem 
badania stosunków węgiersko - polskich. Dr Di 
veky napisał ezereg dzieł bistorycznych po wę- 
gierskn. — Ostatnia jego p'aca pod tytułem: 
„Udział Polaków w kampanii roka 1848* jest 
obecnie drakowaną nakładem Akademii Umie- 


Sprawozdanie łażni ludowej. Wielki Wydział 
miejskiej Kasy oszczędności przyjął do wiado- 
mości sprawozdanie o łaźni indowej, założonej 
przez Kasę i pod jej zarządem zostającej. Wo- 
dług tego sprawozdania wydała łaźnia w roka 
1912 kąpieli 74.979 zatem więcej o 7505, niż 
w roku 1911. W szczegółności: kąpieli wanno- 
wych dla mężczyzn 9853, dla kobiet 8802, ką- 
pieli natryskowych dla mężczyzn 49.806, dla 
kobiet 5780, dla dzieci 738. Od dnia puszczenia 
łsśni w rach, t. j. od 6 listopada 1906 do 31 
grudnia 1913 kąpało się w łaźni ludowej osób 
360.491, x czego na natryskowe kqpiele prsy- 


nanie korzystają z urządzeń łaźni, kąpało się 
ih w rokn 1912 zaledwie 738. 

Zmiana projektu budowy nowej lini! tram- 
wsjowsj. W dniu 8, 9 i 10 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem starosty Adolfa Strań- 
akiago posiedzenie komisyl stacyjnej, reambn- 
lacyjnej i wywłaszczeniowej w sprawie projekta 
budowy nowych linij tramwajowych. 

Linio te mają iść w następująsych kieran- 
kach: od Głównej poczty, nl. Potockiego, La 
bios, Rakowiecką i Topolową, oraz od Głównej 
poesty Sienrą, Msłym Rynkiem, obok kościoła 
N. M. Panny, wsdłaż linii A-B, | Slawkowskę,. 
Długą w kierunku dworca towarowego. 

Dawny projekt zmieniono o tyle, że oba 
tory pójdą ul. Sławkowską, a nie, jsk pierwo- 
tnie projektowano, Szpitalną i Basztową. 

W obradach komisyi wzięli udział ozłonko- 
wie Rady w., kolei, starostwa, policy! i i. 

Ukształtowanie ul. Woiskio]. Sekcya ekono: 
miezna | Komisya gruntowa na woezorajszem 
wspólnem posiódzeniu obradowały pod przewo 
dnictwem prezydenta Dra Lao nad sprawą pro- 
gramn i warunków konkursu na ukształtowa: 
nie wylotu ul. Wołskiej, Błoń miejskich, tora 
wyścigowego i gruntów międsy parkiem Dra 
Jocdana a aleją Mickiewicza. 

Program i warunki Sekoya ekonomiczna i 
Komisya gruntowa £ nieznacznemi smiaaami za 
twierdziły i przyznały na cel rozpisania kon- 
kursn kredyt w wysokości 1000 K. 

Poświęcenie kaplicy w domu kalek przy al. 
Podzamcze l 5, nasiąpiło dzisiaj przedpała 
dniem. Poświcsania dokonnł ks. biekap Anatnl 
Nowak w obecności wiceprez, m. D2 Szsrskiogo 
zastępcy przewodn czącego sekey! dobroczynnej 
r. m. Jana Godzickiego i sgromadzonej publi- 
ozności, 

Po poświęceniu p'zemówił ks. B-akap, za- 
shęcając „showańców” in paalo agaońatwa wobec 
swoich opiekunów | dobrodziejów. Następnie 
obsjrzeli zebrani urządzenie zakłada, podziwia- 
ląc przy tej sposopacści lad i niezwykłą czy 
stośś. 

Opiekę i nadzór nad domem kalek powie- 
rzono SS. Albertankom, 

Z Pogotowia ratunkowego. Wezoraj popo- 
ładnia sgłosił się na Pogotowie ratunkowe Śta- 
nisław Garstka, laborant szkoły przemysłowej, 


odniósł | czne poparzenia na twarzy i rękach. 
i polecono mu udać sig do szpitala. 


raj również ciężkie rany Stanisław Csapek, bla- 
chars z Czsrnej Wsi. Pogotowie opatrzyło go, 
pozostawiając dalszą opieką nad nim lekarzowi 
kasy ehkorych. 

Przyjęcia do gminy, Wexzorzj odbyło sią po 
siedzenis Sekcył V. Rady miasta pod przewo 
dnictwem Radcy m. Dyr. Sołtysisa, na którem 
uchwalono przedstawić Rudzie miejsk'e] wnioski 
co do przyjęcia kiikadsiesięcia osób do gminy 
Krakowa. 


Przedkładanie fasyj podatkowych Kr:jowa 
dyrekcya skarbu przedłużyła termin przedkła- 
dania fasyj w celu wymiara podatka oeobisto- 
dochodowedo i rentownego za rok 1818 do 
dnia 31 lipca 1918 roku i polesiła wiadzom 
podatkowym przesłać formalerze fasyj stronom. 
W razie, gdyby kontrybueaci przed końcem li- 
stopada 1018 nie otrzymali nakarów płatni: 
czysh, mają w myśl ustawy uiścić tat że drugą 
ratę tych podatków wsdług wymiaru z roku 
poprzedniego. 

Szalona jazda automobilu. Wczoraj popoła 
dnia automobil towarowy Nr 2174 jschał w tak 
szalcnym pędzię drogą między Prądnikiem a 
Ziełonkami, że wpadł na wóz Jana (ieślika z 
Bibio. Skatki najeshania były takie, że wóz 
Cieślika wpadł do rowu i został rozbity. @o- 
spodare nBzcdł cało, 

Echa kradzieży buławy oscbowsj. W sądzie 
krajowym karnym w Krakowie toezy się śledz- 
two przeciw Szajce podejrzanych indywidyów 
o kradzież buławy cechu piekarzy z misszka- 
nia p. Bałaka, Śledztwo wykryło, ə ci lndsie 
popełnili jeszcze kradzieże w kasis kolejowaj 
w Rodawis, w mieszzaniu pref. Kostanecziego 
i wiele ipnych. W śiedstwie w te] sprawie znaj 
dują się Boiesław i Wiadyaław Krzękowie, Bał 
zer, który podobno miał kupió buławę, Li- 
twicki i osły szereg ianych podejrzanych uso- 
bników, 


policy a 
gora. 
Pogoda. Dnis 10-go lipca termometr do- 
Bzedł ud + 11'2 do -+195 0. — barometr po 
woli„opadał. 

Dnia 11-go lipca o godzinie 7 rsno saten 
barometru 738'1 mm, — termometru © 18'1 © 
wiatr: poładniowo-sachodni. 

Stan pagody w Zakopanem. 
krajowego Związku turystycznego). 
lipca o godzinie 


Dnia 10 


który z powodu eksplożyi maszynki z bansyną, 
Na Pogotowiu opatrzono bardzo puważne rany 


Przy eksplozyi kotła parowego odnióg! wozo- 


(Informacya 


7-mej rano. — Ciepłota naj-| 


mma 1 ZZOZ Z ZOE ZZA ZZOZ 


kowsk 


Mr. 158 


wyższa j- 10'0 Ceis, najniższa —'—, Ciśnienie 
powietrza 690.0. — Wiatr słaby, północny. Na 
racie pogoda. Prognoza : Stopniowe pogarszanie 


się pogody. 


Kronika zamiejscowa. 


0 pomoc dla kresów. Piszą do nas: W Bia- 


lej, na zachodnich kresach Gallcyi z rządzącą 


i bogatą ludnością niemiecką i liczną, ale bie- 


dną ludnośsią polską, istoieją trzy niemieckis 
ogródki dla dzieci przedszkolnych, domy sleroce 
niemieckie, katolickie i protestanckie — dla 
catych rzesz dzieci polskich rodzin rzemleślni- 
czych i robotniczych do niedawna nie było nie. 
Albo się gormanizowały w ogródkach niemiec- 
kich, albo rosły na ulicy i psuły się moralnie. 
Przed dwoma laty dzięki st:raniom kilku Pań 
połskich, związanych w towarzystwo dobroczyn- 
ności im. św. Salomel, bogatszych w serca szla- 
chetne, niż w zasoby materyaline, zakupiono z 
wielkim dluglem maleńką roalność z ogrodem 
na utworzenie ochronki polskiej im. hr. Au- 
drzeja Potockiego, Na kierowniczki uproszono 
SS. Felicyanki, stawiająs im otwarcie takie wa- 
runki: Nie dajemy wam nic, tylko przyrzekamy 
robić, co w naszej mocy, abyśsie z głoda nie 
pomarły. I bohaterskie zakonnice nie zawahały 
się przyjąć ten krzyż na siebie, 


mają 4 Siostry 70 K miesięcznie na całkowite 
utrzymanie I 


Qdtąd otrzy= 


Jsk gwałtowna była potrzeba ochronki po- 


kazało się, stąd iż w Krótkim czasie zapisało się 


przeszło 80 dzieci. Maleństwa jaż od 2 lat, 
przynoszone na rękach I starsze aż do 6 lat, 
przeważnie dzieci rodziców, zajętych cały dzień 
pizy pracy, przebywają tataj od rana do wie- 
czora pod opieką Sióstr, bawiąc się niewinnie 
i ncząc się od zarania życia kochać Boga i 
Ojezyznę. Nie mało między niemi zgłodniałych, 
a chociaż na to woale fanduszów nie ma, Jakże 
im nie dać jeść, kiedy głodne. 

A (fnndasze nasze? Składka miesięczna 
członków wspierających przynosi zaledwie te 70 
K na konieczne otrzymanie Sióstr. Pomoc do- 
raźna nieraz Z ofiar najbiedniejszych, którzy 
rozrzewnisją Swą dobrą chęcią i wielkodąszno- 
ścią — wątpliwe dochody s arządzanych prsez 
Towsrzystwo festynów czy wiegzorków — to 
salędwie Starczy na spłacanie rat dłagów i 
najkonieczniejsze wydatki na utrzymanie domau. 
Subwercye, prawie, że żadne; a miasto? Mia- 
sto, rządzone przez Niemców, uważa ochronkę 
za akcyą sSzowinistyczno narodową, przeszkadza 
i utrudnia sprawę, gdzie może. Za przykład 
niech posiuży fakt, że w czerwcu tego roka 
starostwo bialakio było zmuszone c>fnąć dane 
fuż pozwolenie na urządzsnie dnia kwiatka dla 


ochronki, bo Niarzcy grozili walką uliczną a 


sam burmistrz miasta przedstawił staroście, że 


za spokój w mieńcie rączyć nie može, 


Ale nie na tem Koniec nieszcręścia, Nie 
dość, ża na trj biedzie ciąży dłag 9000 K — 
nie dcść, że lckzl joat tek szczupły, ża w zimie 
w małym pokoiku ścisnąć się musi 80—70 
dzieci — w lecie przebywają w zbudowanej 
zeszłego roku obszernej werandzie — ale nade 
to wkrótse po objęsia tego domka pojawiła 
się wilgoć, przeciw której, s powoda nieszczę- 
śliwego położasnia domu, wszystkie wkłady I 
naprawy prawie, ło daremne. Przed kilkunastu 
dniami pokrzał się w mieszkamiu Sióstr grzyb. 
Uaucąć go gruntownia | wybadować na pod- 
daszu pokoik dla Sióstr, pociągnie xa sobą 
koszt około 2000 K — wydatek na nasse sa- 
soby olbrzymi. Dziś Siostry mieszkają ną wọ- 
ran dzie. 

W imienia biednej ochronki polskiej w Bia- 
lej, w imieniu tej rzeszy, tulącej się tam bie- 
dnej dziatwy polskiej, a przez Imię Tego, któ- 
ry nam w dzieciach ludzkich każe widsieć 
dzieci Boże — żłebrzę o ratunek. 

X. Teodor Qzaputa 
wikaryuss i kierownik duch. Tow, dobr. im, św, 
Salomei w Białej. 


Pamiętnik V Zjazdu prawników | skenomi- 
stów polskloh ukazał się na półkach księgar- 
skich (główny skład w księgarni Akademickiej 
przy al. Akademickiej). — Pamiętnik obajmuje 
sprawozdanie z posiedzeń plenarnych (miądzy 
inuemi odczyt mecenasa Adolfa Suligowskiego : 
Społeczeństwo i prawnicy, tudzież eks». prof. 
Głąbińskiego: Nasza polityka ekonomiczna). — 
Cena pamiętnika 1 K. 

R:chanki zamknięte przes Komitet Zjazdu 
wynoszą nadwyżkę dochodów nad rozchodami 
w wysokości czterysta dziewięćdziesiąt dziewięć 
koron 89 h. Kwota ta złożona na książeczce 
wkładek Banku hipotecznego racb, bież, nr 5159 
ałaży do dyspozycyi komitetu stałego dla Zja- 
zdów prawników | exonomistów, stłądającego 
się z prof. Dra Juliasza Makarewicza (Lwów), 
Dra Stan. Pernaczyńskiego (Poznań) | Dra 
Adolfa Saligowskiego (Warszawa). Wobes prze- 
wyśki dcchodów, płynących z wkładek osłon- 
ków Zjazdu nad rozchodami odpada potrzeba 
korzystania x funduszów gwarancyjnych, sub- 
skrybowanych prze6x Towarzystwo prawniczą wa 
Lwowie i osoby prywatne. Za okązaną gotowość 
przyjścia z pomocą w razie potrzeby Komitat 
oxpbom tym najuprzejmiej dziękuje, 

Opieczętowanie cerkwi. We wsi Lackie Wiel- 
kie pod Złoczowem, lstniała od dłożazego już 
czaso GFEĄdBONA w Chacie włościanina Oymbały 
cerkiew prawosławna, w której syn wymienio- 
nego, prawesławny pop Oypryan Qymbała, po 
powrocie z Roayi, odprawiał modły prawosła- 
wne. Przed kilku dniami starostwo złoczowskie 
opiegzętowało ten budynek cerkiewny. W hu- 
dynku tym, krytym słomą, palono wiele święs, 
kz © wiąs obawa łatwego wzuiecenia po- 
aru. 

Dzień Maolorzy Szkolnej w Krynloy. Uruą- 
dzony w niedziełą 6 b. m. w Krynłcy „dzień 
Macierzy Szkoinej* przysporzył na cele obrony 
kresów poważną sumę 1057 K 38 h. Zarząd 


Za przemyesuie Gnokaryny aresztowała woseraj | Główny Macierzy Szkolnej potwierdzając odbiór 
Bona 1 Gersona Risgra oraz Emanuela Sprin- | tej kwoty, pocznwa sią zarazem do złożenia 


publicznngo podziękowania Gościom w Krynicy 
bawiącym za ich hojną ofiarność, Komitetowi 
„dnia* za jego niestradzoną pracę, a Aarządowi 
Zdrojowama za okasaną Iostytucyi przychylność, 
tudzież udzielenie Komitetowi cennego poparcia 
w jego pracy. 

Ludwik Eckert H. Filasiewicz 

sekretarE. prezes. 

Koło TSL. w Wieliczce urządza festyn dnia 

13 bm, w parkn Adama Mickiewicza, celem sy- 


agazyn dewocyonałów 
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skania fanduszów na szkoły kresowe. Komitet 
dołożył starań, aby festyn ten doakonale Bię 
udał. 

Odjazd pociągu z Krakowa 1'30 popołudniu, 
x Wieliczki 5'30 i 950 wieczór. 

Wandaiizm magistratu wadowłoklego. P:szą 
do nas z Wadowic: 

Przy ulicy Marcina Wadowity od kilkadzie- 
siąt lat otaczał realność gruntową p. Emilii 
Kromirskiej żywy płot 2 dzikiego głogu, obci- 
nany rokrocznie, który w lecie zacieniał część 
tej ulicy swą zielenią, chroniąc ją od upalnych 
promieni słonecznych, w zimie zaś osłaniał od 
zawieji śnieżnych i był ozdobą tej I tak za- 
pomnianej ulicy. 

Obecnie bez najmniejszej uzasadnionej pod- 
stawy, tutejszy magistrat wydał zarządzenie p, 
Kromirskiej, aby tę aleję bezzwłocznie wycięta, 
pod zagrożeniem, że w razie odmowy, magi- 
strat Bam na jej koszt to dzieło niszczycieł- 
skiego wandalizmu wykona. 

I oto po zniszczeniu tej alei pozostał widok 
na gołe pola orne, które przedtem były zasło- 
nięte, oraz i na tempel (bożnicę) żydowską. 

Warto się więc zapytać burmiatrza p. Dra 
Opydy, jakie powody skłoniły magistrat do tego 
wandalskiego zarządzenia, chyba może dlatego, 
aby umożliwić oryentacyę do tego templa ży- 
wiołowi żydowskiemu, coraz więcej napływają- 
comu do naszego miasta. 

Pogróżki w szkole. Z Kamionki Strumiło- 
wej piszą: 

Profesor gimnazyalny O.. otrzymał nieda 
wno już poraz wtóry list od Ruaina, ucznia 
tutejszego gimnazsyum z pogróżkami, że go £a- 
strzeli, jeżeli otrzyma złą notę. W liśsie tym, 
pelnym nienawiści i ordynarnych wyrażeń, wy- 
raźnie zaznacza, że jest ich trzech, zdecydowa- 
nych na wykonanie tego wyroku. Pogróżka ta 
świadczy o prądzie hajdamacke-radykalnym, 
nurtującym wśród młodzieży ukraińskiej, cho- 
ciaż są to dopiero niedorostki z istniejących u 
nas na razie czterech klag. 

Przejechany przez peoląg. Z Morawskiej 
Ostrawy donoszą : Onegdaj między stacyami 
Gruszowem a Oderfartem przejechał pociąg Ja- 
kiegoś nieznajomego osłowieka. W kieszeni za- 
bitego znaleziono egzemplarz jednego £ kra- 
kowskich dzienników. Nieznajomego nie rozpo 
Znano. 

Frymarka ziemią, „Dziennik Poznański“ do- 
nosi ; 

Jedno z pism berlińskich podało wiadomość, 
że położony w powiecie wyrzyskim, obejmający 
958 hektary majątek ziemski Rzęskowo, wła- 
sność adwokata Stanisława Moczyński go £ 
Bydgoazczy, nabyty został przez Niemca Gün 
tzola, Wiadomość ta wydawała nam się tak 
potworna, a przytem tak nieprawdepodobna, że 
staraliśmy się zasięgnąć autsntysznych wiado- 
mości. Niestety, bez należytego skutku, Z po- 
wiatu wyrzyskiego informują nas jedynie, Że 
wiadomość o sprzedaży Rzęskowa zdaje się być 
prawdziwa; nowy nabywca ma jednak być Po- 
lakiem. Niemniej przeto istnieje podobno powa: 
żna obawa, że majątek ten przejdzie w ręce 
komisyi kolonizacyjnej. Oczywiście, że i w ta- 
kim razie wina za tę frymerkę spadłaby ną p. 
Moczyńskiego. 

W polskie ręce, „Schles. Ztg* dowiaduje 
się rzekomo z wiarygodnego śródła, że dobra 
rycerakie Dzielna w powiecie łublinieckim na 
Górnym Śląska nabył na własność od Niemca 
Goebla p. Prądzyśski, który jaż tam sza- 
mieszknje. 

Socyaliśgi pomiędzy eobą. Od dawna toczy 
gię w zaborze pruskim walka pomiędzy socyal- 
ną demokracyą niemiecką a t, zw. „polską“. 
W ostatnim jednak czasie wylewają obie partye 
tyle żółci jedna na drugą, że można przypuściść, 
ik walka wewnętrzna musi byó nader zajadłą 

Otóż organ „polskiej“ partyi, „Dziennik Ro- 
botniczy*, w numerze oatatnim (na czwartek 
10 bm.) tak się wyraża o awych „towarzyszuch": 
„To też takim ludziom, co nie wiedzą, czem Bą, 
albo gdzie należą i nagadają ozasem płupstw, 
woale nie można tego uważać za złe. Trzeba 
raczej powiedzieć: Panie odpuść im, bo nie 
wiedzą, co czynią”. 

A dalej pisze jezzcze ostrzej: 

„Więcej zawinili pod tym względem niektó- 
rzy towarzysze niemieccy, jak np. taki Hór- 
Bing, który często wypowiada, iż on musi poł- 
skich towarzyszy wychować (erziehen). Lecz jak 
się pokazuje, to system Hörainga demoralizuje 
polskich robotników, a nie wychowaje*. 

Zarzut to nader ciężki, ale nie nowy. My 
Śmy jaż dawno stwierdzili, że nietylko Hórsin: 
gi, ale wszyscy Bocyaliści lud demoralizują. 

W przededniu samorządu. W warszawskich 
sferach biarokratycznych zapewniają — Jak 
donoszą pisma warszawskie — łe z Petersbur 
ga nadeszio rozporządzenie, aby poczynić odpo- 


dla Polski i Polaków ! List ten, atanowiący cen- 
ny przyczynek do wyjaśnienia stosunku żydów 
do nas, polecamy pamięci nielicznych już co 
prawda zaślepieńców, chcących widzieć w żydzie 
współobywatela, Polaka wyznania mojżeszowego. 

Wydalanie żydów. Pisma warszawskie do- 
noBzą : 

Komisarz włościański z Będzina zaskarżył 
świeżo jeszcze 90 rodzin żydowskich z Zagłębia 
za nieprawne zamieszkiwanie na gruntach wło- 
ścianskich, 

Włościanie wsi Kraszewice w gub. kaliskiej 
zwrócili się do windz z żądaniem usunięcia za 
miesakałrch tam 10 rodzin żydowskich, 

Na 50 pro. „Gazeta Kaliska* pisze: W 
tych dniach w naszem mieście miał miejsce 
fakt następujący: L:karz X. spotkał na ulicy 
swego pacyenta kupca N., który zbankrutował 
i układa się z wierzycielami. „Panie N. — za- 
pytoje lekarz — kiedy mi pan zapłaci moje 
honoraryum ?“ „Panie doktorze, ja się układam 
z mymi wierzycielami na 50 prc., jeżeli pan 
się również zgodzi na te waranki, to jutro 
panu odeślę pieniądze“. —  „Ohętnie się zga- 
dzam* — odpowiedział lekarz. 

Jest to zapewne pierwszy wypadek w kro- 
nikach sądowych, że honoraryum lekarza zali- 
czone zostało do masy upadłości. 

Kooperatywa a szabas. Pisma warszawskie 
donoszą : 


urządzona w kościele XX, Misyonarzy na Kle- 
parzu odbędzie się ze soboty na niedzielę, z dnia 
12 na 13 lipca. Początek w sobotę o godzinie 
7 wieczorem. Kazanie o godzinie 12 w nocy. 
Zakończenie w niedzielę o godzinie 5 rano. — 
Uprasza się, aby, kto ma zamiar odprawić ado- 
racyą pomiędzy godziną 10 wieczór a Ď rano, 
zapisał się na liście wyłożonej w zakrystyi przy 
kościele XX, Misyonarzy na Kleparsu. 


postąpówanie Bułgarów. Natomiast w ko- 
łach rsądowych zaznacza się umiarkowanie 
i wyraźne życzenie, aby załatwiwszy rzecz 
pokojowo, doprowadzić do skutku nowy 80- 
jusz bałkański. 

W każdym razie pozycya Danewa 
jest zachwiana. 


Zajęcie Kawali. 

Ateny. (T. B.) Admirał Kunduriotis 
nadesłał następujący telegram: Zejęliśmy 
formalnie Kawalę. Kapitan okrętu miano 
wany został komendantem miasta. Okolicę 
oczyściliśmy z band bułgarskich. 


Walki pod Belisi. 


Ateny. (T. B.) Ministerstwo wojny ogła 
sza: Przez cały wczorajszy dzień toczyła się 
beg przerwy walka w wąwozach górskich 
koło Beliai, zwłaszcza na drodze z Doj 
ran do Strumicy rozwinęła się xacięta 
walka, która zakończyła się zupełnem zwy- 
cięstwem Greków. Był to dalszy ciąg walki, 
rozpoczętej pod Kilkisz i Dojran. Obrona 
Buigarów w wąwozach B.elisi miała począt- 
kowo powodzenie lecz musieli się oni wre- 
szcie cofnąć. Pościg za nieprzyjacielem urzą- 
dzono aż do deliny Strumicy. 

Koło Rabrow zabrali Grəcy dwa bułgar- 
skie składy z odzieżą dla wojska. Dywixya 
grecka na skrajnej lewicy walczyła wczoraj 
koło mostu kolejowego w Hani Dermeni. 


W poważnych kołach panuje przekonanie, 
że kierownictwo spraw zagranicznych obej- 
mie polityk, który nie należy do xawodowaj 
dyplomacyi. Na pierwszym pianie stol Dr BI- 
liński. Kandydatura ta jest bardzo poważną, 
Powołanie Dra Bilińskiego wypływa s obe- 
enej sytuacyi xagranicznej, a przemawia za 
nim to, że jako doskonale obznajomiony ze 
sprawami południowo-słowiańskiemi, może 
stosunek Austro-Węgier do państw bałkań- 
skich na nowej oprzeć postawie. 


Układ grecko-serbski. 

Belgrad. (Tel. wł.) Między QGrecyą a Serbią 
przyszedł do skutku przed wojną układ co 
do przyszłej granicy między obu 
państwami. 

Postanowiono, że granica ta pójdzie przez 
Gewgeli-Monastyr i jezioro Och- 
rida, o ile te miejscowości pozostaną w rę- 
kach układających się. 


Ranni bez pomocy. 


Belgrad. (Tel. wł.) W Istipia pozostało ty- 
siące rannych Bułgarów, którzy leżą na uli- 
cach i po domach bez pomocy. 


Niema zakazu wywozu zboża. 
Bukareszt. (T. B.) Minister skarbu upo- 
ważnił przedstawiciela „O. k. Biura Koresp.* 
do zaprzeczenia wiadomościom © xakazie 
wywozu zboża. Dotychczas wydano tylko za- 
kaz wywozu koni i bydła. 


Delegat bułgarski w Turoył. 


Konstantynopol. (T. B.) Przybył tu delegat 
bułgarski, Naczowicz, powitany przez 
zastępcę Porty. Słychać, że odpowiedź Buł- 
garyi wypadnie życzliwie i umożliwi uregu- 
lowanie bieżących spraw między Tnurcyą a 
Bułgaryą. 


Hojny dar. Radca dworu Umlauf, dyrektor 
dóbr arcyksiącia Karola Stefana w Żywcu glo- 
żył dziś w tut. dyrekcyi kolejowej w imieniu 
arcyksięcia Karola Stefana kwotę 2000 K na 
rzecz kolejowych kolonij wakacyjnych. 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 

Piątek, „Życie paryskie“ operetka w 5 aktach 
J. Offenbacha. 

Sobota. „Trubadur“, opera w 5 aktach J. Ver- 
diego. Gościnny występ Janiny Korołewicz-Waydo- 
wej i Tadeusza Leliwy. 

Niedziela popoł. „Halka“ opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki, z Józefą Zacharską w partyi 
tytuiowej. Ceny dramatu. a 

Niedzieia wieczór. „Kochany Augustynek*, ope- 
retka w 3 aktach Leona Falla, 


Poniedziałek, „Ewa“, opereta w 3 akiach Fran- 
ciszka Lehara. 


Wtorek. „Lohengrin“, opera w 3 aktach Ryszar- 
Z miejscowości, gdzie powstały sklepy spól- | 4, Wagnera. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 


dzielcze polskie, Konkurojące z żydowskiemi, Waydowej i estatni gościnny występ Tadeusza Le- 
dochodzą wiadomości, że żydzi, którzy dotych- | liwy. 


czaa mieli zamknięte sklepy w Sobotę, taraz 
je otwierają, ażeby sobie ułatwić konkurencyą. 

Dla miłego grosza zatem można się wyrzec 
nakazu talmudycznego. Gdy jednak dobro spra- 
wy ogólsej wymaga tego, Żydzi zasłaniają się 
przepisami talmudu „zabraniającego". 

Upadek prawosławia w gub. mińskiej. Nie- 
dawno odhył się w Mińsku zjazd dyecezyalny 
duchowieństwa prawosławnego. W wigilię zam- 
knięcia zjazdu odbyła się narada duchowień- 
stwa mińskiego pod przewodnictwem episkopa 
Mitrofana, podczas której episkop zakomaniko- 
wał o gwałtownem szerzeniu się gokciarstwa 
śród prawoBiawnych gub. mińskiej, — Weałag 
„Moak. Wied.*, które komunikat episkopa stre- 
ściły, Bekciarstwo przybywa tu z Kijowa i sge- 
rzy się głównie na brzegach Dniepru, Prypeci i 
Berezyny. 

Przeważnie są to baptyści, sztundyści i e- 


Środa. „Ewa“, operetka w 3 aktach Franciszka 
Wystąpienie Rumunii. 


Nota rumuńska wypowiadająca wojnę. 

Paryż. (Tel. wł) Rumuński ambasador 
wręczył wcaoraj w Sofii notę rządowi buł- 
garskiemu, w której Rumunis oświadcza, że 
dość wcześnie zwróciła uwagę 
rządu bułgarskiego, iż w razie wypo- 
wiedzenia wojny Serbii i Grecyl, nie po- 
zostanie neutralną, jak to dotychczas 
czyniła w interesie pokoju europejskiego. — 
Wobec tego, że rząd bułgarski nie uważał 
za stosowne odpowiedzieć na tę notę, prze- 
ciwnie rozpoczął wojnę hez wypowiedzenia, 
przes co okazal brak poważania dla ukła- 
dów i traktatów międzynarodowych, Rumu- 
nia widzi się zsiewoloną wkroczyć na tery- 
toryum bułgarskie, 

Rzym. (T. B.) „Ag. Stefeni* donosi x So- 
fil. Poseł rumuński zawiadomił 
rząd bułgarski,żaarmia rumuńska 
przekracza granicię i poseł wraz 
sporsonalem poselstwa opuszcza 
Sofię. Archiwa poselstwa i poddanych ru- 
muńskich powierzono opiece poselstwa włos- 
E 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Czesko poiska wystawa ohrazów w Zako- 
panem. Dnia 12 b, m. o godz. 11 przedpoła- 
dniem odbędzie się otwarcie czesko - polskiej 
wystawy obrazów, rzeźb, grafiki, kilimów i po- 
kaza sztaki łudowej czeskiej, serbskiej, buł- 
garskiej i czarnogórskiej ze zbiorów red. Fr. 
Howorki w sali Bazaru polskiego w Zakopa- 
nem. Wyatawa zapowiada się bardzo dobrze. 
W wystawie z liczniejszą koliekcyą dzieł wy- 
wangelicy. W powiatach słuckim i bobrojskim |®tapią znany artysta czeski Uprka i Vlastimil 
istnieją ra sa gniazda sztundy, a we wsi Hofman i wielu czeskich i połskich artystów, 
Chotyniczach w pow. pińskim przeszło 1000|: 
prawosławnych zostało sztundystami. W pow. 
mińskim, a jeszcze bardziej w niektórych para- 
fiach prawosławnych w pow. bobrujskim, szsrzy 
się sekta Jeanitów z odcieniem t. zw. „chly- 
stów“, którzy mają swego „proroka“ Fieodora 
(przed kilku laty wygnanego z pow. homelskie- 
go gub. mohyl) i swoją „Świętą mateczkę* 
Matrienę. „Prorok“ z „mateczką* wądrują po 
Mińszozyźnie i z wielkiem powodzeniem „na- 
wracają“ chłopów prawosłąwnych, Sekta ta, jak 
nalej, +. ep. Mitrofan, rozrasta się coraz bar- 

ziej. 

Rwangelicy, których vpiskop zalieza również 
do rzędu gsekciarzy, podziełiji całą gubernię 
mińską na rejony, w kańdyra rejonie jest ich 
kaznodzieja, również działający nie bez powo' 
dzenia, 

W rezultacie episkop wymienił parafie pra- 
wosławne, w których z 3000 parafian ocalało 
dla prawosławia zaledwie 700 osób. 

Oczywiście nia zapomniał dostojnik prawo- 
sławny miński i o katolikach, Zdaniem jego, 
śród chłopów prawosławnych w Mińszczyźnie 
jest wieła takieb, co pod wpływem „awobodnie 
rozwijającej się propagandy katolickiej“ w nie- 
dslele i święta bywają w kościołach, powoli 
przyzwyczajają się do nabożeństwa katolickiego 
i zapomniawszy o prawosławiu, jawnie mienią 
g'ą katolikami, 

W celu zwalczanią tych wpiywów Bekciar- 
stwa i Kościoła katolickiego, »jaxd miński po 
stanowił rozwinąć możliwie jaknajszerzej dzia- 
łalność misyjną. 


Telegramy. 


(Falegramy „Cron Narońa* z dnia 11 iipca.) 


Prelndya sejmowe. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Sejm sbierxe się dopie- 
ro z końcem września. Do tego czasu na- 
miestnik przeprowadzi rokowania xe stron- 
nictwami polskiemi i ruskiemi. Dopiero, je- 
żeli xe strony polskiej nie wyjdzie kompro- 
misowy projekt reformy wyborczej, wówezas 
rezd przedłoży stronnictwom własny projekt 
reformy. 

Doniesienia ze strony bloku, jakoby 
Sprawa reformy wyborczej źle stała, są prze- 
sadzone. Nie należy brać poważnie ani wy- 
nurzeń p. Stapińskiego, ani biuletynów „N. 
Ir. Presse“. Są to doniesienia tendencyjne. 


Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu wiadomości 
z Rumunii usposobienie giełdy było bardzo 
słabe. Kursy znacznie spadły. 

Sytuacya w Czechach. 

Praga. (Tel. wł.) W Czechach prawdopo- 
dobnie nie da Bię powstrzymać katastrofa 
finansowa kraju. Wkrótce wniesione zostaną 
przeciw Wydziałowi krajowemu skargi 
egzekucyjne. Wówczas członkowie Wy- 
działu krajowego ziożą swą godność i za- 
mianowaną sostanie komisya administra- 
cyjna. 

„Próbna“ mobilizacya Rosyi. 

Czerniowce. (Tel. wł.) Donoszą tu s Ka- 
mieńca Podolskiego: 

Mobilizacya t. zw. „próbna“ przygotowy- 
wana jest gorączkowo we wszystkich oddzia- 
łach wojskowych. Zapowiedziany przyjazd 
do Odessy ks. Sergiusza, inspektora armii, 
ma doniosłe znaczenie. Główne przygotowa- 
nia są czynione w okręgu wojskowym kijow 
skim | odeskim. 

Z powodu robót rolnych, będących w peł- 
nym toku, oderwanie. od pracy wielu rąk 
roboczych wywołuje wśród ludności miejsco- 
wej wielkie wrzenie. 

Równocześnie zaś przesuwanie oddziałów 
kawaleryl i artyleryi ku granioy rumuńskiej 
zostało w ostatnich dniach częściowo wstrzy- 
mane, natomiast skierowano oddziały ku;gra- 
nicy austryackiej. Fakt ten daje powód do 
różnych kombinacyj i pogłosek, na rasie 


Przed zawieszeniem broni, 


(Tełegramy „Głosu Narodu“ z dnia 11.lipca.) 


Belgrad. (Tel. wł.) W dobrze poinformo- 
wanych sferach oczekują na dzialaj ofi- 
cyalnego wstrzymania walk. Od 
wczoraj już właściwie ciche zawiesxe- 
nie broni nastąpiło. Toczą się tylko 
małe potyozki, gdyż Serbowie niepokoją co- 
fających się Bułgarów. Na serbskiej stronie 
okazuje się znaczne wyczerpanie. 


Ogólne wyczerpanie. 


Wiedeń. (Tel, wł.) „Sftdsiav. Corr.“ donosi 
z Belgradu, że oficyalne zawieszenie broni 
spodziewane jest dzisiaj, gdyż po obu stro- 
nach panuje ogólne wyczerpanie. Bułgarzy są 
zdeprymowani, a i Serbia chce zaprzestać 
walki, ponieważ brak jej już sił. 


Interwencya Rosyl. 
Sofia. (Tel. wł.) Iaterwencya Rosyi miała 
nastąpić już wczoraj, nastąpi jednak oficya!- 
nie dopiero wtedy, gdy dojdzie do po- 


rozumienia między państwami bałkańskie- 
ml co do warunków pokoju. 


iego. 

Bukareszt. (T. B.) Decydujący krok, jaki 
wczoraj został przedsięwzięty polega na u- 
chwale rządu, zawiadomienia rządu bułgar- 
skiego, że armia rumuńska wkroczy na te- 
rytoryum bułgarskie i, że Rumunia przy 
ostatecznym podziale ziem Turcyi europsj 
skiej głos zabierze. 


Rumuni w Bułgaryl. 
Bukareszt, (T. B.) „Epoca“ donosi, że 
wojska rumuńskie wkroczyły już na teryto- 
ryum bułgarskie. 


Zwołanie parlamentu rumuńskiego. 

Bukareszt (T. B.) Parlament rumuński 
został zwołany ma 16 bm. Przedstawiciel 
„Cc. k. Biura Korespondencyjnego* w Buka- 
reszcie otrzymał z miarodajnej strony wia- 
domość, że parlament zwołano dlatego po 
nieważ bezpośrednio ma nastąpić obsadzenie 
obcego terytoryum przez armię rumuńską. 


Odwołanie posła. 


Bukareszt. (T. B) Rumuński poseł w Sofii 
został odwołany. 


Bułgarya zachowuje się biernie. 


Bukareszt (T. B.) Bułgarski poseł Kalin- 
kow otrzymał od swego rządu polecenie 
pozostania w Bukareszcie (??). 

Sofia. (T. B.) (Nad. 10/VII og. 1154 wiecz. 
nadszedł do Wiednia dziś o g. 254 popol) 
W chwili, gdy miało się zacząć pośrednictwo 
Rosyi w sprawie wstrzymania zbrojnego 
konfliktu między Bułgaryą a Serbią i Gre- 
cyą i gdy sądzono, że pskój na Bałkanie 
jest już zapewniony, polecić „rząd rumuński 
przes swego posła w Sofii wręczyć notę, 


Odcięcie gen. Iwanowa. 


Ateny. (Tel. wł.) Pod naciskiem Greków 
Bułgarzy opuścili Demir Hissar, gdzie oszań- 
cowały się resztki wujsk bułgarskich, cofa- 
jące się x doliny Strumicy. 

Serbowie zaczynają otaczać armię gen. 
Iwanowa i na spółkę z Grekami prawdopo- 
dobnie tak go zamkną, że będzie musiał pod- 
dać swą armię, liczącą 30 tysięcy ludzi. 


Otoczenie dokonane. 
Grac. (Tel. wł.) „Grazer Tagbl.* otrzymał 


Z dziedziny wojskowości. 


Wydatki mocarstw na wojske | marynarkę 
Swieżę ukazał się w Berlinis rocznik za rok 
bieżący „Nauticus'a*, zawierający mnóstwo cie- 
kawych danych, odnoszących sią nietylko do 
flot wojennych, całego Świata, ałe także do Bił 
zbrojnych wogóle pojedynczych mccarstw. Oto 
niektóre z tych danych, wskazujące, Jak azybko 
warastają na cele wojskowe wydatki, których 
końca przewidsieć dsiś niepodobna: 

(Całość wydatków na wojsko lądowe i mary- 
narkę wynosiła w tysiącach milionów marek: 

r. 1913 r. 1912 


a Od swego korespondenta ze Skoplia tele-|W Ftórej ten konflik właśnie biorąc za pro- | Skontrolować się nie dających. Skutkiem mo- 
. alzonyn i i e O n wpro- w Rosyi kurt TE gram, który don Sai że Serbowie otoz pz E iż wydał rozkaž armii ru- |bilizacyi, ceny Środków żywności i paszy dla 
ego 8 początkiem w Aoglii 1,520. „460. ; > A M '|muńskiej do wmaszerowania de Bułgaryi. | bydła podskoczyły. 

1914 r. Jednocześnie x tych samych zródeł w Niemczech 1,476.079 1,409 808 mię gen. Iwanowa, który musiał się poddać. | Wobec tego położenia polecił rząd bułgarski 7 M A p EEA poddana ma być rosyjska 

donoszą, że obecny prezydent miasta Miller| we Francyi 1,178010 1,075.022 | mammam | WYM Władzom wojskowym aby wojsku ru-|g ta czarno morska. która stoi YJ 
pa abjąć ónowiako = WArSEAW-| w Stanach Zjedn. 1,017.172 1,181.651 a __—_ |muńsklemu nie stawiały żadnego oporu. ać zońbw s odj JĄ $ TE PR. 0- 

ego, ponieważ afery rządowe uważają za po- o Włoszech 537.100 m, 511.558 m. s 5 s z eBBy, a do odjazdu bądź na wody ru- 
żądane, aby przedstawiciel administracyi, ob- 3 M Zbycięstna Serbin l GrekóD. 


W Anstro- Węgrzech wydatki na wojsko lą- 
dowę w roku bież. nie eą znane a wynoBiły w 
roka ubiegłym 455,801.000 marek. W Japonii 
te wydatki na rok bież. także nie są znane 
a równały się w 1912 r. 186,259.000 marek, 
W roku zaś 1918 ną marynarką wydadzą An- 
stro-Węgcy 155.259 (w r. zeszłym 118,794.000 
w.) a Japonia 202,853,000 m. (w roku zeszłym 
194,643.000 m.). 

Najwięcej wypada wydatków na cele obrony 
kraju na głowę każdego mieszkańca w Anglii — 
bo 3305 m, na cele raś tylko armii lądowej 
we Francy! — bo 19.49 m. Anglia wydaje na ten 
Bam cel 12.51 m. a Rosya tylko 7.95 m. na 
głowę. Wydatków na samą znów marynarkę 
przypada nsjwięcej na głowę w Anglii, gdyż 
2054 m, najmniej w Austro- Węgrzech, bo tyl- 
ko 2.94 marki. 

Anglia i Francya mają gotowych razem 83 
dreadncughtów (Roaya ich nie posiada dotąd), 
Niemcy zaś, Włochy i Austro-Węgry — 18. 
W budowie mają państwa trójporozumienia 38 
dreaduoughtów, a państwa trójprzymierza 21. 
Po czyjej stronie Jest przewaga na morzu — 
nie trudno odgadnąć, 


muńskie, n!bo też bułgarskie. 


znajomiony x gospodarką miejaką, mógł mieś 
powien wpływ na działalność samoraądu w pier- 
wszysh latach jego istnienia. 

„Judaeug milltana*. Warszawska „Gazcta 
Poranna* pisze: Jesteśmy w posiadaniu cieka- 
wego dokumentu: jest to list przesłany przes 
jakiegoś 5. M. Wyssana x Konstantynówki na 
ręce jednego z naszych działaczów, list ten w 
przekładzie dosłownym brzmi, jak następoje, 
pomijając ustępy, dotyczące osoby adresata, 

„Ża pośrednictwem pańskiem wyrażam naj- 
wyższą pogardę dla bezczelnego narodu pol- 
skiego, £a Jego kannibalaki gtosunek do żydów, 
dobroczyńców waszych. Połaka wazystko za: 
wdsięcza żydom ! Żydzi dia was stworzyli do- 
atatki, żydsi pracą swoją wabogacili Polskę, 
stwarzając przemysł wielki, przy którym znaj- 
dują utrzymanie setki tysięcy robotników pol: 
skich i inteligentów, Warszawa zawdzięcza swą 
zamożność wyłącznie żydom. I ote ten nędzuy 
narodak („narodiec”), który prze czae awego 
istnienia zanieczyszozał tylko atmosierę, nic nie 
stworzywazy, umiejąc natomiast tylko niszesyć 
wszyetko, co inni dla niego tworzą — ten pe- 
gardzany narodek doszedł do takiej czełności, 
=, zamierza połknąć żydów, swych dobroczyń- 
Cow“, 

Jakież te wyrBśne odzwierciedlenie duszy 
Rydowskiej, tęhnącoj taką szczerą nienawiścią 


S 
Ddgłosy wojny. 
Austro-Węgry wobec Bzłkanu. 

Wiedeń (Tel. wł.) Sytuatya zagraniczna 
przedstawia sią wprost katastroficznie. Od 
parcie ataków bułgarskich i zaczepna a po- 
myślna akcya Greków i Serbów zmieniły zu- 
pełalie stosunek dsplomacyi austro-węgier- 
skiej do kwestyi bałkańskiej. Teraz wyświe- 
tla się, że cały konflikt bałkański był prze- 
ważnie rezultatom gry dyplomatycznej. Całe 
stanowisko Austro- Węgier było podyktowane 
przypuszczeniem, prawie matematycznem, że 
Bułgarya stanowczo zwycięży. Zwycięstwa 
serkhsko-greckie, tudzież stanowisko Ru 
munii podyktowane prez Rosyę. 
pokrzyżowały wszystkie plany 1 nadsieje, 
Austryi. Sytuacya obecna tak się przed 
stawia, że Rosya faktycznie obejmuje pro 
tektorat na Bałkanie. 

W Wiedniu przygotowuje się zupełna 
«miana całej polityki bałkańskiej. 
Zmiany tej nie może przeprowadzić obecny 
minister, który czy to pod wpływem fałszy- 
wych informacyj, czy w braku trafnej oryen- 
tacyi mylnie oceniał sytuacyę zagraniczną. 
Ustąpienie hr. Berchtelda jest już tylko kwe- 
styą czasu. 


Po bitwie pod Koczaną. 

Ateny. (T. B.) Dziennik „Estia* donosi: 
Po ostatniej bitwie pod Koczaną, armia 
bułgarska została na dwie części podzieloną 
i cofnęła slę na południe, starając się ujść 
niebezpieczeństwu, jakie groziło jej x powo- 
du marszu Greków. Bułgarzy usiłowali cof 
nąć się na terytoryum bułgarskie, dostali się 
jednak między armię grecką i serbską. 

Belgrad. (T. B.) (Urzędowo). Poza armią 
bułgarską cofają się także bandy bułgarskie, 
które nadciągnęły z srmią i dopuszczały się 
po wsiach mordów i grabieży, Chłopów uwa- 
zanych za przyjaźnie usprsobionych dla Ser- 
bów mordowano. Słychać, że bandy te w o- 
koilcy Zletowo i nad Bregalnicą spa- 
liły plony w polu. 

Operacye serbskie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Milit. Rundschau“ do- 
nosi, że między I i III armią serbską nastą- 
piło połączenie terenu operacyjnego. 


Rewanż dla: Serbii. 
Belgrad. (Tel. wł.) Serbska prasa wystę- 


puje dosyć ostro przeciw Bułgaryi, domaga- 
jao slę rewanżu dla Serbii za dotychczasowe 


Przyjechał! do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Hr. Aleksandrowie Steccy 
z Olszawy, Dr Ludwik Bernacki ze Lwowa, Roma- 
nowie Ozyńscy z Tuły (Rosya), Alfred Zacharyewiez 
ze Lwowa, Joanna Płużańska z Iwanowa - (Rosya), 
Zbigniew Strażye z Karczmisk (Lubelskie), Zygmunt 
Kunstman ze Lwowa, Wojciech Landau z Wiednia, 
Janina Pawłowska [z Warszawy, Dr Bernard Kobn 
z Nowego Targu, Jerzowie Parasińscy s Warszawy, 
Zygmunt Hamlisch z Wiednia, Dr Adalbert Fränkel 
z Czerniowiec, Zdzisław Derdacki ze Lwowa, Drowie 
Edwardowie Pfabe z Sosnowca, Seweryn Jankowski 
z Krosna, Władysław Szczurkiewicz z Pilzna, Rudolf 
Schrslber z Wiednia, 


Madesłane. 


ża trtykuły w təj rubryce Redakcya nis 
iwzejiauje żadne! odpowiędzialnoźci. 


JEDWAB HENNEBERGA 
NA BLUZKI — TYLKO WPROST!!! 


Czarny, biały i kolorowy od K 1'35 za metr. Wysyła 
franco i oclony G. Henneberg, c. k. dostawca dworu 
J. O. M. Cesarzowej niemieckiej — Zurich. 


Wiadomości kościelne. 


Adoracya nocna Najświętszego Sakramentu 
staraniem Kenferencyi św. Wincentego a Paulo 


Zakład arzyst.- kamieniarski i budowi. 


ze zee Józefa KULEŚZY 


l! naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiadā 
i wielki wybór gotowych 
2 pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
. Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
aou i na prowinovi, 
. Telefon 1358, 


przekona każdego o jakości 


„KAWY ” 


prawdziwe angielskie ceylony, palone 
za pomocą gorącego powietrza, aparatem 
najnowszego systemu, jakoteż i surowe 


po najtańszych cenach poleca _ 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maty Rynek róg Szpitalnej. 


Korepetytor 


dla matematyki, fizyki 1 chemii oraz geo- 
metryi wykreślnej w języku niemieckim, 
na czas wakacyj przyjęty będzie zaraz. Zgło- 
szenia pod „Korepetytor“ za okazaniem k witu 

inseratewego poste restante Sk: 4. 
918 3 1 


Energiez Siel 


agronomii niemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 
mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Ofertyproszę składać „Student 13“ Admini- 

stracya „Głosu Narodn.* 867 0 


Kwalifikowana 8380 


Nauczycielka 


posiadająca język niemiecki, francuski i ła- 

cinę, oraz roboty ręczno jak haft i t, p. 

poszukuje lekcyi w miejscu. lub na wyjazd 

za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu“, 


Morele- Brzoskwinie 


w wyborowyc” gatunkach w D, Kg. koszy- 
kach po Kor. 4. hiszpańskie czereś- 
nie po Kor. 3. wysyła Szilágy i eksport owo 

ców Kiakoros. Węgry. 856477 


(czeń Akademii Handlowej 


poszukuje na czas wakacyi zajęcia lub lekcył 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
oraz buchalteryi I innych przedmiotów han- 
dlowych Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

eyi „Głosu Narodu“ 874 0 


Potrzebni 


zaraz do większego dworu na wieś 


pierwszy służący kawaler ichłopak kredengowy 


Dobre świadectwa wymagane od obydwóch. 
Zgłoszenia nprasza się nadsyłać pod: „Prse- 
łożony obszaru dworskiego“ Dąbrowica 

p. Chrosłowa. 9163 1 


STÓŁ 


dębowy na 24 osób, biurka duże lepsze, 
szafy różne z lustrem, serwantka, różne umy- 
walnie, lustra, kredens, Kkemoda, Instro do 
magazynów, stolik do kart makoniowy, ka- 
nkskł 21/, metr długie, jedna maszyna ręczna 
i krawiecka, różna broń i inne przedmioty 
antyczne, obrazy i 1, p. rzeczy zupełnie do 
30 lipca wysprzedaje tanio. Kraków, ul. Go- 
łębia 1. 10. sklep chrześcijański. 


cd G Mszy Św. dostać możne 


po cenie: 


WINA stołowe L po 70 h. -— 80 h. 
a Tokaj 1. do 1 K. 20 h, -- 1 K. 40 h. 
2K.—3K.. 
„  Assu słodkie !. po E K. — 7. w be 
oczkach, a we flaszkach o 30 hal. droże 


u ks. Piatra Krawooz w Hannsewcach 
Szepesmegy (Węgry). 


celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu- 
kuje na wsi lekcyi z niż. gimrazyum. Adres 


Zakolpane Poste-rest. R. Z. 


887 10 4 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane goraco przez książęco-biskupi or- 
dynat w Lubianie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GORS, po K. 56—, do K. 60—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 65-— do K, 86— 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, že jakiekolwiek nadużycie jest 
wyklnczone. — Przy wiekszych dostawach 
niższe ceny. — — — 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


KRAKÓW, 
ol. Danajewskiego |. 6 


OPZZ ZEE ZOZ A 


Jednorazowa próba 


< 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Kmzeryki tub Ranady, aby udali się z pelnem zau- 
faniem iylku wprost do 


“~ 4 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Gświęcimiu: i 


króre nie ma Żadnych agentiow. zul Naganivery. 
aaa naa N A zabic | T E wdcy RÓ: 


I$ pO 
Gå 
E 


polecają 
azary 


= krajowe 


kapelusze słomkowe od 50 hal. 


Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. 


ZMIANA LOKALU 


Handel win A. GRALEWSKI i Sp. 


obecnie 


904 4 4 


ULICA BRACKA L. 13. 


C. k. Dyrekoya kolei państwowych w Krakowie. 


100 


L-g V 1913 


Nr. 158 


poA 


Rsgdowo g uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


R. Rząca i Chmurshi 


Rrakowie, św Gertrudy I. &. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztnczne 


odpowiadające naładem chemicznym wodom: 


Bllińskiej, Glssshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissinger, 


tudzież speczalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz © 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa w apte- $ 
kach i drogueryzch. — Cenniki na żądanie darmo 


PENSIONAT SZARO POCZTOWEGO | 


firmę 


wynajmuje na ozas sezouu pokoje wraz z całym utrzymaniem od 


pokoje duże słoneczne, woda 


Kuchnia zdrowa i 


do 10 Koron dziennie od osoby. 


Wilia położona w lesie wśród wzgórz 


miejscu. Wszelkie wygody ze strony varządu zapewnione, bibloteka, 
pianino, tennis, krokiet, hamaki i t. p. stają do dyspozycył letników. f 


Zarzad Schroniska pocztowego w Piwnicznej 


Odiegłość od stacy! Piwniczna !/, kilometra. 


| s.. 
BRA EERI 
E] 
E 
mineralna (Szczawa żelazfsia) na i i 
snari 
smaczna. 
Dia rodzin znaczne zniżki. Zgłoszenia przyjmuje: 901 3 3 
[Š] 


p ea N "A 


| DOBRĄ SPOSO 
10 ciągnień rocznie 
|3 po 400000. Fr., 


" b) m» » n 
3 n n n LJ 2) 


5 lecsem kupno tych losów, tem więcej, 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk, Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, ‚Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
borż, Stryja, Brodów, Potutor, Husistyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

313 w nocy, p. posp: Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do apuwan, T: PEDZA, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Uhyrowa, Stryja, 
Husiatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp: Nr. 10 do Wiednia, 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 


Pragi. 

4:20 TARO p. Bob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. 

5:20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię, | 

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia; do Szczu- 
cina, Nowego aoza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:42 rano p. posp, Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

75O runo, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

810 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

840 rano, p. osob. Nr. 62i] do Kocomyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr. 205 „ud 16 V. do 
30 IX. wł.) do iFodwołoczysk, Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bieiska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustauo- 
wie, Stanisławowh, Tarnopola. 

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Beria, 
Warszawy. HA a. 

10-25 rano, p. osob. Nr. 43 (od . do 
30 IX. UR do Zakepanego i Rabki, 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 


10.45 rano, R osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan, Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 DL. wł) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.16 po poł, p. osob. Nr. 33 de Suchy, Oświę- 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bieiska przez Kalwaryę 


L. & G. KADEN 
| TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Beneralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: 


1'42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

1:43 po poł, p. osob. Nr. 48B (dò 1 V do 

30 [X., oo niedzielę i święta) do Trzebini. 

157 po poł, p. ósob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


OTTONA 


a ZEW 
BMOSC KUPNA 
a mianowicie 


jakoteż większa ilość mniejszych wygranych nastręczają 


LOSY TURECKIE 


do nabycia za gotówkę, według kursu dziennego, alba też: 
1 los Turecki na raty miesięczne po K. 7 — alho K. 10.— 


| z nat, chmiastowym prawem brania udziału w ciągnieniach, po zas 
f płaceniu I raty przekazem pocztowym, albo zs zaliozką, Obecnie po- 


| że przy obecnych jeszcze młskich kursach, | 
| ma się nie tylko Korzystne szanse wygranej, ale także i widoki ewentual. 
nego pedniesienia kursów. 


EDWARD URBAN Dom Bankowy Berno, Wielki Plac 23/25. 
Stali sumienni zastępcy wszędzie poszukiwati pod korzystnemi warunkami, Ceny niskie. 


pm 


6 głównych wygranych $ 
a 3 po 200000 Fr. 


| 207 
„ 30.— 


pg MK! gi 


» „ 20 » 


Przyjazd do Krakowa. 
1-30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.|12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowito 


Połączenia: od Bukaresztu, Jass, I[ckan 


CX.) Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowio i Bielska przez Kalwaryę. 


Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano-|2*20 po poł, Nr. 6 p. posp. za Lwowa, Połę- 


wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 
3:07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 


czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
uisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie-|2:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia, Po- 


Szyna, Wrocławia | Berlina przez Trzebinię. 


2'35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. osob, Nr. 12 z Podwołoezysk, 


łączenia: do 
Karlsbadu. 

2:48 po pol, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrecławia, Warszawy. 

2:51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szczucina, Nowege Sęoza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja. 


rocławia, Berlina, Pragi, 


łączenia: z Karlsbadu. Pragi, 
Opawy. 


Ołomuńca 


ZAKŁAD 


ARTTT.-KANIRNIAREJI 


BRAGI 


TREMBSEGKIOS 


w Krazowin 
j Rakowiecka I 7 
(dom własny) Teletoa 462 
Podejmuje sie wykonywń: 
JE nia w szelkich rolót w za- 


É kres ten wchodzących, 
ya aszczegó!1ośc! GR BO 
WCOW : POMNIKÓW, 


tak w miejscu fak | na prowikcyt. Po. 
loca wielki wybór gotowych poatn':ós 
2» plaszowca marmare i grzzłtu, 


Zakład wodaleczniezy 


27 GHRAHGA 


E ZAKUPANCE 


ixarty osiy rok. Umieszczenie dla 350 osób 

rządzenie zokładn !łszienok pierwercreedra 

«ny przystępne, Od 30 Kar. twianuie wzwyi 
r pakój jędzoozobowy z atreemsnIEM, 


Bracia Torcyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Atbertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 208. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
piste wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
wowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe ı salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania, 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


8ą na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 


oraz własnego wyrobu plecione trzoinowa 
w różnych wielkościach. 379 0 


Chodniki kokosowe 
do kościołów, urzędów na schody, koryta 
rza i do przędpokoi. 


Poszukuje administracyl 


urzędnik autonomiczny żonaty na stałej po- 
sadzie. Łaskawe zgłoszenia pod M. P. 88, 
Poste-restanie, za okazaniem kwitu iugera- 

towego. 893 5 2 


DOM 


przy ul. Pijarskiej L. 2. 


(Kollegium Księży Pijarów) 
w całości lub częściowo do wynajęcia. 
Parcele w Dz. (Dąbie) i w Rakowicsch do 


sprzedania. Bliśsze nzczegóły w kancelaryi 


adw. Dr. Tadeusza Iskrzyckiego w Krakowie 
ul. Wolska L. 3. 908 5 2 


Inteligentna osoba 


w średnim wieku obznajmiona z gospodarką 
wiejskę, i miejeką, obejmie miejsce zarząd- 
czyńi samoistnej albo towarzyszki przy star- 
saej osobie, najehętniej na piebanii. Adres: 

K. Biber — Dąbrowa. 917323 


Kompletne 


urządzenie mleczarni z ceniryfugą i 
wssystkiemi maszynami do wyrobu 


Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa | +35 po poł p. osob. Nr. 414 z Wieliczki|m gła, w dobrym stanie jast do sprze- 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,|445 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia | dania w Rzezawie koła Bochni przy- 


Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


Skawiny. Połączenia z 


3 Wadowic przez 
Spytkowice. 


452 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą-|4'52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 


czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 


Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V.|:50 po poł. 


do 30 IX.), Nowego Sącza. 
5'30 ruao, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 


3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do 'farnowa.|556 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 
rza przez Suchę. Połączenia: z Go:lic, ©r-|[6'14 wieczorem p. miesz, Nr. 464 z Wieliczki. 


Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wego Sącza. (Orłowa cd 15 VI. do 30 IX). 


łowa, Zakopanego. 


3:25 po poł, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca|6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 


(od 15 VI, do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 
640 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcnia. 
Połączenia: do Siróż, Nowego Sącza, Jasła. 
6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 
6:55 wieczór, p. mieBz., Nr. 61V do Tarnowa. 
7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 


744 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) do Karlsbadn. 


7:55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, goar Padgórze- 
Płaszów. Połączenia: do zad EN 
dowic przez Kalwaryę, ćyw 3a, Gorlic, Mez0- 
Iaborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


8'00 wieczór, p. osab. Nr. 6215 do Koomyrzowa.jg. 


8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lekan, Bu- 
karesztu, Koastancyi. „Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem. 

CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło* 
czysk. Połączeuia: do Wieliczki, Chyrowh, 
Sambora, Suyja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husłatyna, 
Ozorikowa, Ropyczyniec, Grzymałowa, Ki" 
jowa, Odessy. 

10:15 wieczór, p. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

16:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

10-55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 


posp. Nr. 4 do Wiednia 


é 


nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
6:82 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 


(Lundenburga). 

Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 1X.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 


‘zD wieczór. p. osob. Nr. L6 z Podwoałoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów. 
WOTOWA. lokan, Rawy ruskiej, BRT Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sla, Szozucina, 


Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|6:53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 


jev, Nowego Zagórza, Chyrowa. 
720 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia, 
T20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
436 Nr. 6212 z Kocmyrzuwa 


n n 19 


i Mogiły. 


7:55 rano, p. osob Nr. 32 s Oświęcimia przez *86 wiecz, p. posp. Nr. 


Podgórzę-Płaszów. Połączenia z Zywor, 


Suchy, z Wadowic przez Kalwaryą i Spyt- wa, Odesy, 


kowice. 


8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30| Jasła, 


bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
łączenia: a Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę. 


atanek Koleji i poczta loco, 
895 4 2 


POKOJU 


Ja- słonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem. 


Zgłoszenia do Administracyi „Ełost Narodu“ 


pod J. M. 816 © 


Niezawodna pasła 


nawet na zastarzało nagniotki w aptece 


7:10 wieczór, p. osob. Nr. 6316z Kocmyrzowa. | Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 


30 1X.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- 


, Husiatyna,  Kopyczynieo 
Stanisławowa, Stryja, Sambora, 


ów, 


Ix, wł.) £ Taznowa. Połączenia: z Nowego|8'10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 


Sącza, Jasła, Stróż. 
3:40 runo, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karisbadu. Połączenia z Pra- 
gi, Ołomunea. 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 


nia Pustego, Huslatyna, Czortkow a, Zbaraża, |3*10 wiecz. 


Brodów, lekan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 


z Karisbadu, Pragi Ołomuńca, Opawy. 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. j 
3 wlecz., p. poep, Nr. 102 (od 16 VI. do 
30 IX. wł) z Zakopanego i Rabki. 


44 rano, p. o8ob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po. |8'50 wiecz., p. osob, Nr. 47B (od 1 V. do 30 


IX. w niedzielę i świętw) od Trzebini. 


Połączenia z Sierszy wodnej. 


Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza [924 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Fodwołoczysk 


DCD rano, p. osob. Nr. 4i z Granicy, Polg- 
czenia z Warszawy. 

0:36 rano, p. osob, Nr. 13 z Wiednia. Pola 
czenia: z Ułomuńca, OUpawy, Cieszyna 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
BZŁWY. 

11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki, 

11:55 rano, p. Osob. Nr. 39 z Wiednia, 

12-68 rano, p. osob. Nr, 6314 z Koemyrzowa 
i Mogiły 

110 jA poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 


. co niedzielę, czwartk 
z Tarnowa. Połączenia; i i święta) 


Szczucina. 


Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,|1'24 p. poi, p. 0BOb. Nr, .4 ze Lwowa. Połę- 


Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, 
stawia, Stryja, Stanislawowa, 


S 


KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiego |. 6 


| a 


czenia z Bambora, Stryja, Chyre 80- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze. 
zia, (Krymioy od 1 V, 
wego Sącza, Stróż, Jasla, Szczucina. 


Bory-| 2'00 p. poź, Pe osob. Nr. 44 z Nowego 8ą- 


cza. Połączenia z Krynicy (od ł V. do 30 


z Nowego Bącza,| Zagórza, Szozuciha, 


pem 
MURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrs glazurowane, 
wraz z wezystkiemi ezęáściamifagsonoweomi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i flisy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowei 
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
u własnych wapienników w Rzągce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa, 


Wakładem Spółki komandytowej właściejeli „Głosu Narody” Wyżawca | ofpowiedzialzy redaktor laa Matyasik, 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymatoj 
wa,  Husiutyna,  Czortkowa,  Kopyczy, 
niec, Brodów, lokan, Rawy  ruskiea 
Podhajec Sian ek, Stryja, Sambor- 
Sokala, dynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
łowa, Krynioy, Nowego Sącza, Gorlic 
Siróé, Szozucina. 


204 (od ib V. doj 60 bal. Opłata poczt. 45 hał. na naliczk 


o 20 hal. więcej. 476 50 1 


Zakłady eternitowe 
Ludwika Hatschia w Vócklabruck 


Patent austr. 5970. Wyrób krajowy. 


Baczność! 


Ostrzega się przed lic'emi naśladownict- 


p. osob, Nr. 34 z Oświęcimia. | wami. Prawdziwy *Eternit" jest tylko ten, 


który ma na płytach wyrytą markę ochronną 


ETERNIT 


Każdy inny maierymł nie posiadający marki 
ochronnej „Eternit* joat materyałem do po- 


9:46 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. | Hryć dachowych się nie nadającym, kruchym 


Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
10:24 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 

Połączeni a: od Jagła, Rozwadowa, Orłowa 

Krynioy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
ieliczki. 


i przemakalnym. 
fi Łupek patentowy asbestowy. 


„ETERNIT“ 


11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sg- | jest najlepszem pokryciem dachowem, sta- 
cza przez Sachę. Połączenia: ed Orłowa, | nowczo egniotrwałem. Lekkie, nieprze- 


Zakopanego, Zwardonia, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 


Połączenia: x Kariskadu, Pragi, Op awy 


Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, Mo: 
sakwy, Petersburga, Warszawy. 


Krzeszowicach, CE 


ywoa, Bielska, | makaAlu6, odporne na zmiany atmosferycznej 


nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wy- 


do 30 IX, wł.) No-|1138 w mocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia | śmienicie na wykładanie ścian od strony wia- 


tów i i d. 372 10 6 


Generalne zastępstwo Ludwik Hatschek 
Kraków, Wrzesinska Il. 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 

ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnej 

NT PORTLANDZKI, -wapno hy- 

drapliczne murarskie i fasadowe, papę “a2! >wĄ, 

ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 

betonowe, FARBY CHEMICZNE i siemne s własnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


fabryki w 


Dreknrnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św, Tomasza L. 26, pod sarsad: J, B. Debrzatakiege. 
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